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•  •  •  V  a n w ł t u m o  .  • •  •
Na sam „Dodatek8 prennmcrowaó niemożna.

Pr JmnJą aię do umieszczania w Inseratach.
OGZOSZKNL* IDBZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju , ty -

eząoe ęjprzemysło, handlu, rolniotwa, sprzedały, kupna, dzierżaw  itp 
za op łat} :

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2  itr 
Do każdego Inseratu załączono byd winno 10 kr. na opłatę stęplowę za 
kałdorazowe umieszczenie, 

blaty z pieniędzmi prenumeraeyjneml i inseratowemi przesyłane byó winny 
(ranko do Bióra Eipedycyi CSzatu. 

blaty reklamacyjne nieopieozętowane nieulegaję frankowania 
Listy niefrankowane nieprzyjmoję się.

F3T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

_  Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
przedpłata, to jest na miesiąc Czerwiec b. r 
kwartału II w kwocie złr. 2  m. k.

Administracya Dziennika „ Czas“.

Kraków 27  m a j a
Korespondencye z Jass i Bukaresztu co- 

dzieó nowe przynoszą dowody, jak wiele i 
różnych intryg, sposobów i sposobików uży
wa Turcya na powstrzymanie swobodnego ob
jawu życzeń mieszkańców w Księstwach Nad- 
dunajskich, jak dalece z wszelkiej okoliczno
ści korzystać się stara, aby wywołać za
burzenie i rozruchy, któreby ĵ , do wprowa
dzenia wojsk swoich do tych prowincyj u- 
poważniły. O tem wszystkiem wątpić tru
dno, bo największe w tym przedmiocie szcze
g ó ły  w kolumnach urzędowego Monitora 
wyczytać można. Dowodzićby to powinno 
między innemi, że Francya trwa ciągle i 
niezachwianie przy okazanej chęci, aby or- 
ganizacya Księstw odbyła się stosownie do 
życzeń mieszkańców, któreby się z należytą, 
wolnością objawić śmiały.

Jakimże więc sposobem się dzieje, że owa 
chęć Francyi uroczyście światu ogłoszona, 
w obec położenia dzisiejszego Księstw i 
smutnego stanu w jakim zostaje owa wol
ność wyborów i manifestacya życzeń, w o - 
bec intryg i nadużyć, że owa chęć Francyi 
wygląda jedynie jakoby pium desiderium  
małego europejskiego kraiku? Czemuż Fran
cya tak przeważna w innych kwestyach, zaś 
nad Dunajem tak mało ma wpływu? Jak
że Turcya śmie w oczach pełnomocnika fran
cuskiego, w oczach pełnomocników innych 
mocarstw, wszystkich, bo wszyscy reprezen
tują wolę kongresu, działać wbrew woli te
go kongresu?.,.. Przyznać wypada, że da
wniej za protektoratu rosyjskiego, Turcya 
nierównie była skromniejszą w obec jedne
go tylko pełnomocnika... ale rosyjskiego. N ie- 
dziwilibyśmy s ię , gdyby mieszkańcy M oł
dawii i W ołoszczyzny widząc nadużycia tu
reckie coraz wzrastające, zapytali wreszcie: 
czy zyskaliśmy na zamianie protektoratu wy
łącznego na europejski?....

W  moc postanowienia JCK Ap. Mości 
z dnia 9go października r. z. właściciele do
mów pogorzałych w r. 1 8 5 0  w Krakowie, 
na odbudowauie których przyznaną została  
pożyczka ze skarbu państwa w ilości pół 
miliona złr., otrzymali na swoje i Magistra

tu tutejszego prośby, przedłużenie do lat 6 , 
3-letniego dawniej uwolnienia od procentów 
i opóźnienia w spłacie kapitału. Dobrodziej
stwo to wielką jest ulgą dla tych szczególnie 
właścicieli, którzy, a takich jest najwięcej, 
mając na domach swych znaczne oprócz wie
rzytelności skarbowej długi prywatne, sku
tkiem zaś podrożenia materyału budowlane
go i robotnika wydawszy więcej na budowę 
niż kosztorys obejmował i więcej niż wy
nosiła udzielona im ze skarbu pożyczka, 
z trudnością uiszczać się mogli z procentów 
i spłacać zarazem przypadłą z obliczenia 
część kapitału. N. Pan mając na uwadze 
cel podźwignienia miasta naszego, polecił, 
aby w razie niespotrzebowania owego pół 
miliona przez właścicieli pogorzałych domów, 
pozostała reszta udzieloną była tym w łaści
cielom domów podniszczonych i wymagają
cych naprawy, którzy tego prawdziwie po
trzebować będą, a zarazem ze względu na 
przyszłe zabezpieczenie miasta od klęski 
pożaru.

Gdy zaś termin udzielania pożyczki po
gorzelcom i nabywcom domów spalonych, na
znaczony został przez W ys. Rząd krajowy 
po dzień 3 0  czerwca r. b. a dotychczas z o- 
wej sumy pół miliona złr. pozostało jeszcze  
8 3 ,7 0 0  złr., przeto pozostałość ta będzie 
mogła być od Igo  lipca udzielaną cząstko
wo na przebudowanie lub odnawianie domów 
niepogorzałych. Zapewne kilku lub kilkuna
stu właścicieli zechce skorzystać z tej spo
sobności z a c ią g n ię c ia  p o ż y c z k i  na s p ł a t ę ,  
m a ją c  sobie nadto zapewnione uwolnienie 
przez lat 3 od procentu i cząstkowego zwro
tu kapitału j wszelako jest jeszcze kilka do
mów pogorzałych, na które dotąd pożyczka 
zaciągniętą być nie mogła, a to z powodu 
bądź opóźnionego nabycia ruin, bądź też 
nieuregulowania tytułu własności. W pra
wdzie z pożyczką otwartą 8 3 ,7 0 0  złr. nie
podobna jest czekać aż do ukończenia po
stępowania sądowego, zw łaszcza w przypa
dkach zawikłanych stosunków cywilno-pra
wnych, spornych lub spadkowych; wszelako 
bliskie zamknięcie terminu wzwyż przytoczo- 
nego, pozbawiłoby właścicieli słusznie ma
jących sobie przyznane pierwszeństwo, mo
żności korzystania z dobrodziejstwa cesar
skiego. Jeśliby przeto termin 30go czerwca 
r. b. nie mógł być jeszcze raz odwleczony, 
nie zaszłaby zapewne sprzeczność z celami 
pożyczki skarbowej, aby właścicielom nie 
mogącym się wykazać hipotecznym tytułem 
własności, zapewnić pod pewnemi warunka

mi pożyczkę za dłuższym terminem preklu- 
zyjnym, w wysokości odpowiedniej szacun
kowi ich domów, a dopiero pozostałość re- 
sztującą rozdzielić wedle brzmienia postano
wień wzmiankowanych powyżej.

Nie narzucamy ta się z nowym projektem, 
pragnęlibyśmy jednak, aby i ci których zawi
łe  stosunki lub powolne postępowanie sądo
we, pozbawićby mogły sposobności korzy
stania z dobrodziejstwa przez N . Pana im 
użyczonego, znaleźli w niem należny sobie 
udział. Za tem ich uwzględnieniem przema
wiałaby zarazem i potrzeba zatarcia osta
tnich w domach prywatnych śladów ruiny, 
zrządzonej klęską r. 1850.

K orespondeacya Czasu.
W iedeń  25 mąja.

»  Odpowiedź na note duńską z dnia 13go t. m. 
jeszcze stąd nie odesita. Hr. Buol ociekuje oświadcze
nia sie w tej mierze gabinetu pruskiego. Zdaniem osób 
blisko z te  kwestyą obeznanych, oba państwa niemie
ckie poprzestanę na tem, co gabiret duński w swej 
nocie przedfoiyl, to je s t: zgodzę sie na zwołanie sej
mów Holsztynu i Lauenburga w sierpniu; lecz zażąda- 
ją  zapewne, albo przynajmnićj sie oświadczę, żeby nie 
same tylko punkta tyczące sie Księstw, Ale i cala kon- 
stytucya do wspólnej z niemi przedstawione została 
narady. Gabinet duński, jak  twierdzić mogę teraz, za 
pierwszym jest w swój nocie projektem. Czy sie zgo
dzi na drugi? W każdym razie kwestya zyskuje na 
czasie i stawa już  na drodze spokojnego załatwienia.

Pomimo zaprzeczeń dzienników, wiadomość o proje
kcie małżeństwa księcia Napoleona z księżniczkę H o- 
henzollern-Sigmaringen uważane jest w tutejszych dyplo 
matycznych sferrch za pewni;.

L’Ind ip en d a n ee  Beige  pow ątpiew a o wdaniu sie 
miesiąc temu, posłów pruskich w Paryżu i Londynie 
dla zbliżenia Neapolu do państw zachodnich. Rzecz 
wszakże jest niewątpliwą, równie jak  to, że usiłowania 
te na niczem spełzły. Wiadomość, którą wam w tym 
względzie przed kilkunastu dniami przesłałem, potwier
dziły G azeta Augsburgska  i G azeta u rzędow a m e-  
dyolańska.

Podróż Ojca Śgo zleje na kraj papieiki liczne do
brodziejstwa, zwłaszcza w ulepszeniu administracyi. 
Nuncyusz papiezki przy tutejszym dworze, nie tai w tym 
wzglądzie swego przekonania.

NN. Państwo opuścili Peszt udając sie do Jasbereny 
i stamtąd w dalszą drogę po Węgrzech. W petycyi, któ
rą arystokracya i duchowieństwo Cesarzowi mieli za
miar złożyć, nie było mowy o przyłączeniu Kroacyi i 
Wojiwodyny, lecz o zachowaniu języka i polepszeniu 
administracyi. Powołanie hr. Nadasdy do ministeryum 
sprawiedliwości zapowiada, że ta ostatnia strona ży
czeń narodowych pod ścisłą i bezstronną pójdzie roz
wagę-

N. Pan dał polecenie do zbudowania nowego wiel
kiego teatru Opery w Wiedniu na Glacis za teraźniej
szą bramą Karyncką.

Z nad  igjścia E lby 23 maja.
W  Kopenhadze nastąpił, że się tak wyrażę, rozejm

na trzy miesiące. Pytanie czy trwałym on będzie? 
W szystko odłożone do terminu sierpniowego, kiedy zwo
łanym stanom holsztyńskim przedłożone zostaną pa
ragrafy nad któremi te dotąd nie radziły, tudzież usta
wa przez nie zarzucona. Tymczasem nad tą  ostatnią 
pracuje p. Unsgaard. Jaki z rąk jego fabrykat wyjdzie, 
nie wiadomo. To tylko z pewnością twierdzić można, 
że żądania na piśmie podane przez p. Rewentlow-Far- 
ve, a ustnie w rozmowie z p. Hall rozwinięte, żadnćj 
nie mają nadziei uwzględnienia. Radze* tajny p. Hall 
uważa cały stan rzeczy jako tymczasowy. Starania i 
usiłowania jego utrzymały sta tu s quo ministeryum, po 
wystąpieniu zeń p. Scheele; ale bynajmniej z tego wno
sić nie można, żeby ministeryum duńskie miało się 
zgodzić na roszczenia panów z Holsztynu, którzy ko
rzystając z  przesilenia sądzili się uprawnionymi do wy
magań przesadnych. Tak np. p. Rewentlow-Farve chciał 
żeby nierówne części państwa przez równą liczbę de
putowanych były reprezentowane; ustnie wyraził nawet, 
żeby Holsztyn przez 20tu , Szleswig przez 2 0  i króle
stwo duńskie również przez 2 0  przedstawicieli były re
prezentowane, chociaż sama Dania nierównie większą 
jest od innych części monarchii. Wymagał oprócz tego, 
żeby minister Holsztynu był zupełnie niezawisłym od 
króla co do kwestyi organizacji wewnętrznej ustawy 
prowincyonalnćj Holsztynu; chciał niezwłocznego odda
lenia p. Scheele od urzędu, chociaż p. Scheele dowiódł, 
że jest urzędnikiem świadomym i sprężystym ; chciał, 
żeby cofnięto prawa, których konieczność i dobre sku
tki ju ż  doświadczeniem zostały udowodnione. Prawa te 
aczkolwiek sprawiedliwe, zniosły przywileje niektórych 
wielkich posiadaczy dóbr, szlachty itd. i tchną równo
uprawnieniem, dążą do równego rozkładu podatków, 
odbierają dominiom policyę i juryzdykcyę patrymonial- 
ną itd. Dla tego też szlachcie holsztyńskiej nie są one 
do smaku, a p. Scheele, który je wprowadził, zniena
widzony jest przez nich. Ale obecne ministeryum by
najmniej nie myśli wymaganiom tym zadosyć uczynić 
z uszczerbkiem innych klas, liczniejszych w Holsztynie 
jako to : mieszczan, kupców i włościan. Wszystkie u- 
siłowania obecnej opozycyi holsztyńskiej nie są czem 
innem jak  dalszym ciągiem powstania, które nie było 
bynajmniej z początku narodowem i ogólnem. Prusy 
też poznawszy się po wkroczeniu z wojskiem jakim 
był w ówczas stan rzeczywisty, cofnęły się. Może i 
drugi akt skończy się na tem, że po przekonaniu się 
sprawa załatwioną zostanie bez wielkich trudności, byie 
rząd duński dla zaspokojenia mocarstw niemieckich, 
poczynił niejakie koncesye dla narodowości niemieckiej 
w K sięstw ach ._______________________

Kraków 27go maja. C. k. rząd  krajowy w ydał 
pod względem  gościńców  w ołow ych, stacyj g ran i
cznych i tych, gdzie rew izya bydła rogatego ma być 
przedsiębraną, dla obrębu Krakowskiego następujące 
rozporządzen ie:

Pojaw iająca się często w wschodnich obwodach 
Galicyi i w północnych komitatach K rólestw a W ęg ie r
skiego zaraza, nastręcza potrzebę uregulow ania p ę 
du bydła rogatego i aystem atycznćj nad nim pie
czy; dla zapobieżenia przeto  udzielaniu się i coraz 
dalszemu azerzeniu epidem ii, o raz dla ułatw ienia 
handlu bydłem rogatym  aż do dalszych postanowień, 
następujące wchodzą w życie p rzep isy :

§. 1. Dla bydła pędzonego z G jlicyi w ichodniój, 
ustanawiają się stacye g ran iczne: P rzew orsk i Ty
czyn w obw odzie Rzeszow skim , Krosno i Dukla w ob - 
wodzia J a tie lsk m .

CZĘŚĆ LITERACKO-ART TST ICZ.VA 
TYGODNIK WARSZAWSKI.

X X I.
W ystawa przemysłowa—  Kometa i baśnie Bilse i er- 

kiestry —  Cyganka —  W ody mineralne —  ceny 
małżeńskie —  W yścigi —  Czerniaków Towarzy
stw o—  Wieniec.

Jakby nie było, wystawa przemysłowa, która już za 
dni kilka otwartą zostanie, powinnaby słusznie otudzać 
nąjwyisze zajęcie. W ystawa ta będzie miarą przemy
słu, rozwijającego się coraz bardzńj w naszym kraju. 
Byłoby nie do przebaczenia dziennikom, gdyby ją  P°* 
witały milczeniem, gdyby jćj nieuprzedzały rozgłosem 
i zachętą do współzawodnictwa, tego jedynego bodź-a 
do ulepszenia wszelkich w ogóle gałęzi. Wystawa ta 
już oddziałała znacznie na fabryki krajowe, a ten ruch 
i popęd, jakiemi się odznaczają przed jęj nadejściem, 
zapowiadają nam jak  najkorzystniejsze pod tym wzglę
dem dla kraju widoki.

Pierwsza że tak powiemy iskra przemysłowa, zatliła 
jeszcze w 1817 roku, to jest w chwili, kiedy stojące 
u steru rządu osobjr, używały wszelkich możliwych 
środków ku rozwinięciu fabryk w Krolebtwie. Pomija
my tu owe dzieje bąjeczne, przez które każda musi 
przejść historya, a według których, dzisiąjsza Ł ódź

w Kaliskićm, była jakby skarbcem złotćj i srebrnej 
monety, napływającćj z Azyi, za wywożone z kraju 
wyroby sukienne. Nie były to może nawet rzeczy tak 
bajeczne jakby się na pozór zdawało; wprawdzie mó
wiono, że zamiast worków z kartoflami, stały u miej
scowych fabrykantów worki z rublami, ale jakkolwiek 
czyniono porównania dla dania wyobrażenia o boga
ctwie mieszkańców Łodzi, zawsze w gruncie było tam 
dosc prawdy i epoka ta przed rokiem 1 8 3 0 , do naj
świetniejszych w kraju należała.

Koniec roku 1 8 3 0 , a po nim następny, zachwiały 
zupełnie stan febryczny w kraju, który zwolna zaczął 
się dźwigać, uczyniwszy w latach ostatnich nadzwy
czajny krok naprzód. I wnet wystąpiły na scenę fa-

1 ?Uj  Fmdlera, Moesa i innych; przędzalni Gaye- 
ra w od*i; dalej fabryki papierni, a z tych Jana Ep- 
steina w  hoczewce; cukrowni, z których pierwszen- 
ST J■r,y zn ,n .° Łyszkowickićj w księstwie Łowikićm

/ « Ini uWsf,ystko fabryki żelazne machin i na- 
rzędu rolniczych: tv a n sa  Lilpopa i Rau w Warszawie, 
oraz Solecka (  Bankowa; także w Warszawie.

Aby wię dac pole do popisu tym popędom fabry
cznym, zaprowadzono w kraju wystawy przemysłowe, 
z których ostatnia odbyła się w roku 1845, a dziś 
druga 1 kolei za  nią się ( twiera. Pałac namiestników- 
ski D8 Krftkon szićm Przedmieściu, przeinaczony został 
dla nićj w części, a obok tego dla wyrobów rolniczych 
itp ., wystawiono oddzielne w dziedzińcu tegoż zabu
dowanie. Ponieważ do przyjęcia udziału w wystawie 
polskiej przypuszczono tak ie  fabrykantów Cesarstwa,

mnóstwo zatćm nadsyłają ju ż  przidmiotów, szczegól
niej z Moskwy, i zdaje s ię , że ani na brak wyrobów, 
»ni na ich doskonałość, uskarżać się w tym roku nie- 
będziem. Zwolna już owo przestarzałe zdanie, że to 
tylko wyborne co obce i sprowadzone z zagranicy, za
czyna upadać, i tysiąca już  osób dowodnie się prze
konało, że niektóre wyroby jak np. powozy, dorówny
wają wyrabianym za granicą. Rozumie się, że mowa 
tu tylko o sanem  wykończeniu, bo co się tyczy ceny, 
t« z powodu braku rąk i ukształconego robotnika, a 
przytóm i droższego materyału, używanego przy ich 
budowie, jeszcze bardzo często, musi ustąpić miejsca 
tćj, po jakićj odstępują sprowadzane wyroby; ale w każ
dym razie nie możemy obwiniać o to przedsiębiorców, 
którym rzeczywiście ani na staraniach ani zabieaach. 
dla dojścia do celu, nie zbywa.

Ta mała wzmianka jest niejako wstępem do obszer
niejszego sprawozdania, jakie wam prześlemy po otwar
ciu wystawy i obejrzeniu jćj We Wszystkich szczegó
łach; tymczasem zaś od przemysłu, przejdźmy na inne 
pole. —

Chcąc wybrać pierwszy lepszy przedmiot, zawsze je
dnak godzien uw agj, należałoby zacząć od popłochu, 
jaki coraz bardziej się budzi im bliićj jesteśmy owego 
lógo czerwca, na który pan Astrolog niemiecki zapo
wiedział przyjście komety i machnięcie przez nią ogo
nem. Ani rozbiory naukowe, ani strona śmieszna, w j8'  
kiej presa chciała przedstawić światu to zjawisko, na
wet broszura (tylko nie przez astronoma) pisana, ale 
za to objaśniająca, co to jest kometa; nic niepomoglo

bo strach paniczny przemógł, i wszystko się gotuje do 
przyjęcia komety, który bodaj, choć w czerwcu nie- 
8prawi nam p r im a  a p r il is !  A co to za masa nąjroz- 
liczniejsiych bajek jak  np. o owćm diiecku, które przy
niesione do chrztu, zamieniło się w rybę; a  gdy ksiądz 
niechciał chrzcić ryby, przeistoczyło się w głownię; gdy 
i w tym razie odmówił, ukazał się snop zboża, czy 
też bochenek chleba; wtedy ochrzczono, a chleb zmie
nił się napowrót w dziecko, które zaraz przemówiło, 
iż dobrze, że je  ochrzczono chlebera, a nie pod posta
cią wody (tj. ryby) i ognia (tj. głowni), bo inaczej świat 
byłby zalany lub spalony! Baśń ta znalazła tak po
wszechny rozgłos, że niszawodnie i o wasze odbije się 
mury. Jeżeli wam tedy mówić będą, że się to działo 
w Warszawie łub na Pradze, z góry was upewniamy 
że to jest fałszem. Byli i tacy, którzy w idząc, iż na 
miejscu w Warszawie nie dają jakoś wisry tej baice 
przenieśli ja do Piotrkowa, potćm do Częstochowy a na- 
koniec do Anglii! Dosyć powiedzieć, że w święto tru
dno jest dostać się do kościołow, tak  są  przepełnione, 
ale za to swoją drogą, przed wieczorem nie można prze
cisnąć się na przechadzkach, co dowodzi, że nader 
prędko puszczamy w niepamięć jedno dla drugiego.

Najlepszym dowodem tego je s t Bilse, który w dzień 
świąteczny, a do tego pogodny ściąga po trzy tysiące 
osób, i odgłosem smyczka rozprasza chmury, jakie przyj
ście komety ściąga na czoła Warszawian. To samo zu
pełnie powtarza i R enz, w którego cyrku przypatrując 
się gwiazdom, zapominają o strasznej planecie z ogonem. 

Z powodu wrażeń jakie sprawiła orkiestra Bilsego,



2 CZAS z Czwartku 28  Maja 1857,

§. 2. Stida bydła przeznaczone do Krakowa, Mo
rawy; S?lą*ka i A ustry i, winny obrać jednę z na- 
stapnych dróg:

I droga. Stacya graniczna Przeworak, Łańcut, Rze
szów, Sędziszów (rewizya), Góra ropczycka, Ocieka, 
Przecław, Radomyśl, Dąbrowa (rewizya), Biskupice, 
BorzęciD, Niedzielisko, Borek, Krzeczow, Bochnia 
(-ewizya), S tan isław ice, Targowisko, Kokotów, Bie- 
rzanow , Rząska, Opatkowice, Skawina (rew izya;, Bo
rek szlach., Brzeźnica, Ryczów, Zator, Nidek, W il
kowice, Kenty, Kozy, Biała (rewizya).

Droga boczna: z Rząski do Krakowa, z Zatora do 
Oświęcima.

Z tą drogą zbiega się pod Rzeszowem przez Bła- 
żnv§  i Tyczyn (stacyą graniczną) z obw. Sanockie
go wiodący gościniec.

II droga. Siacya graniczna Przeworak lob Tyczyn. 
Z Góry rooczyckiej przez Dębicę (rewizya), Pilzno, 
Machów, Rzęijzin, Tarnów, Koszyce, Zbyłtowaką gó - 
r §> Wojnicz, Dębno, Jasień, Gorzków, Bochnię ( re 
wizya), Łapczyce, Gierczyce, Gdów, Myślenice ( re 
mizy*) Izdebnik, Kalwarya, Wadowice, Andrychów, 
Kenty, Biała.

Stada, których przepęd tą drogą jest zadeklaro
wany, poddadzą się rewizyi juź nie w_Sędziszowie, 
lecz w Dębicy.

Z Bochni może bydło przez Stanisławice dostać 
8ię na I drogę, a z tejże z Opatkowio przez Mogi
lany do Izdebnika przejść na II drogę.

III droga. Krosno (stacya graniczna) Turaszówka, 
Moderówka, Jasło, Biecz, Gorlice (rewizya), Szym
bark, Ropa, Grybów, Nowy Sącz (rew izya), Lima
nowa, Jordanów, Maków (rewizya), Żywiec, W itko- 
wice, Biała.

Z tą drogą łączy się pod Gorlicami gościniec z sta
cyą graniczną Dukla, wiodący przezjEysą górę, Żmi
gród, Pielgrzymkę, Bednarkę, Gorlice.

Gościńce wiążące I drogę z II, lub doprowadzają
ce bydło do kolei żelaznój;

a) Krosno (stacya graniczna), ‘ Przybówka, Glinik, 
Gogolów, Brzostek, Jaworze, Pilzno, Dębica lub 
z Pilzna na II drogę.

b) Żmigród, Osiek, Jasło, Brzostek itd. jak pod a)
c) Gorlice (stacya graniczna), Moszczenica, Turza, 

Cięszkowice, Zakluczyn, Turków, Uszew, Ja
sień, Gorzków, Bochnia (rewizya) itd. do I lub 
II drogi lub kolei żelaznój.

d) Limanowa, Wiśnicz, Bochnia (rewizya) itd. do 
kolei żelaznój lub I albo II drogi.

e) Limanowa, Tymbark, Myślenice (rewizya) itd., 
do II drogi.

§. 3. Dla bydła wchodzącego z północnych ko
mitatów Królestwa W ęgierskiego następne stacye
graniczne i drogi stanowią się:

1. Dukla stacya graniczna), Łysa góra,] Żmigród 
itd. jak  przy III drodze.

2. Grab, Żydowskie, Krempna, Kąty, f  Żmigród 
(stacya graniczna) itd jak przy III drodze.

3. Muszyna (stacya graniczna), Słotwiny, Fryco- 
wa, Nowy Sącz (rewizya) itd., jak przy III drodze.

4. Krościenko (stacya graniczna), St. Sącz, Nowy 
Sącz (rew izya) itd., jak  przy III drodze lubjNowy- 
targ, Maków.

5. Nowytarg (stacya graniczna), Chabówka, Jor
danów, Maków (rewizya), Żywiec, Biała.

§ 4. Obydwie stacye Biała i Oświęcim,"gdziefsię 
odbywają rew izye, istnieć będą tylko przez ciąg 
trwania epidemii w graniczących prowincyach Mora
wie i Szląsku i bydło pędzone ze wschodu], żadnój 
tamże rewizyi podlegać później nie będzie.

W stacyach Tarnów, Bochnia i [Kraków rewizyi 
ulegać nie będzie jedynie koleją przewożone i n ie- 
zatrzymujące się bydło rogate.

§ 5. W stacyach granicznych i tych gdzie rewi
zye przedsiębrane będą, wyznaczone będą komisye zło
żone z politycznego urzędnika lub delegowanego przez 
urząd powiatowy urzędnika magistratualnego, lekarza, 
z jednego lub dwóch ludzi zaufanych, jeżeli można rze- 
źnika albo uznanego za biegłego w sztuce z do
świadczenia.

Komisye ściśle trzymać się mają instrukcyi udzie
lonych im postanowieniem, z d. 3 Igo  marca 1857 
L. 10,525 i w paszporcie drogi, któremi bydło pę

jeden z dawnych artystów orkiestry teatru, wystąpił 
w obronie tej ostatniej, w artykule zamieszczonym w o- 
sfatnim numerze Ruchu muzycznego. Powodem do tego 
były porównywania, nie tylko dość nietrafae, ale n a . 
wet ubliżające nasiej orkiestrze, która słusznie szczyci 
s'ę Szablińskiemi, Baranowskiemi, Zimermanami i m- 
nerai. Artykuł ten napisany z całą znajomością rzeczy, 
godzien odczytania, a zwłaszcza przez tych, co z taką 
lskkością sądzą o.muzyce, a bardziej o artystach, nieza- 
dawszy sobie trudu zastanowienia się przynajmniej nad 
sądem o rzeczy. Ale to u nas taka juź rmtura. Go 
rusz—  to wszystkowiedz— to muzyk, literat, malarz, 
jednem słowem omnibus, dla którego jak słychać wskrze
sić tu mają na scenie wyborną komedyą p. n. „Wszy
stkowiedz", w której niegdyś, z wielkiem powodzeniem 
występował śp. Piasecki. —

Tymczasem zaś mieliśmy tu operę p. n. C yganka , 
która się powszechnie.... niepodobała. Nieobeszło się to 
b!Z wywarcia wpływu, na niektórych artystów z opery 
włos.iej, którzy z tego powodu opuszczą podobno tu- 
trjsią scenę.—

We czwartek przeszły, już Instytut* wód mineralnych 
otwarte zostały tak w ogrodzie DUcktrta jako też i w Sa
skim. Jest to jedna więcej dla Warszawian uciecha, 
% której zwłaszcza w świąt*, nietylko chorzy ale i zdro
wi sterają się zenyśtać, używając rannych przechadzek. 
Otwarciu temu sprzyjMa jak najpiękniejsza pogoda i to 
trwa aż dotąd, a co się tyczy ciepła, te dochodzą co- 
dz cnoic do dwudziestu xilku stopni. St^d susie mamy 
ogromne, a gospodarze i ogrodnicy woUją o deszcz, o

dzone być ma wyrrźnie oznaczać.
§ 6. Miejsca położone pomiędzy stacyami grani- 

cznemi i temi, gdzie się odbywają rewizye, mogą 
służyć jako stacye popasowe (tarła) wypoczynkowe, 
lub noclegi pod warunkiem, aby miejsca te łatwo 
wpadającemi w oko znakami uwydatnione były.

§ 7. Gospodarze stacyi popasowych, wypoczyn
kowych lub noclegowych, mają się dokładnie w y- 
wiadywać o zatrzymującem się u nich bydle, j8go 
właścicielu i drogach, któremi toż dalój puszczać 
się m a, aby w razie potrzeby objaśnień udzielić mo
gli. Obok tego jak najsurowiój zalecić im należy, 
aby o spostrzeżonej lub doniesionój sobie chorobie 
pomiędzy pędzonem bydłem wynikłój, natychmiast 
najbliższy c. k. urząd powiatowy zawiadamiali.

§ 8. Co się tyczy dalszego na kolei żelaznój 
transportu, rozporządza się, żs bydło zaopatrzone 
w właściwe świadectwa zdrowia na stacyach kolei 
żelaznój Dembica, Tarnów, Bochnia i Kraków, po 
poddaniu się uprzednio na tych stacyach rewizyi, na 
kolej przyjmowane i dalej przewożone być może.

K r a k ó w  27 maja. Podaliśmy już w Nr. 103 Cza
su  ogólne przepisy postanowienia cesarskiego tyczą
cego się odbywania po znaczniejszych miastach mo
narchii wyścigów konnych i naznaczenia nagród za 
chów koni. Dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny, prze
znaczony jest Lwów na miejsce wyścigów, które na 
mocy rozporządzenia rządu namiestniczego odbyć się 
mają w r. b. w końcu czerwca, a ponieważ nie istnie
je  we Lwowie żadna towarzystwo chowu koni lub 
wyścigowe, przeto Rząd namiestniczy z ramienia swe
go zamianował trzech komisarzy mających się zająć 
przygotowaniem wyścigów i ułożeniom programu, 
który ma być ogłoszony. Na rok bieżący użyta bę
dzie trzecia część nagród, a z nich 133 dukatów dla 
rozdania między właścicieli koni najlepszych szcze
gólniej włościan, z uwzględnieniem na przeznaczenie 
koni do służby wojskowej.

J. C. K. Ap. Mość najwyższom postanowieniem z d. 
15go maja, raczył radzcy namiestniozemu i staro
ście obwedu wadowickiego Józefowi Loserth, uzna
jąc wieloletnią odznaczającą się służbę jego , nadać 
tytuł i charakter c. k. radzcy dworu z uwolnieniem 
od taksy.' _________

Z powodu grasującój zarazy ra  bydło w wielu 
obwodach naszego kraju, wystawa zwierząt domo
wych, przez Towarzystwo gospodarskie na dzień 
20go czerwca r. b. we Lwowie zapowiedziana, od
łożoną została do roku p rzyszłego ; co się niuiej- 
szem do wiadomości powszechnej podaje.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gouo. galic.
W e Lwowie dnia 25 maja 1857 r.

Za Prezesa Krasicki.

W ie d e ń  26go maja. O podróży i pobycie N. Pań
stwa w W ęgrzech otrzymano wczoraj następujące 
depesze:

J a s s b e r e n y  23go maja. Jch C. K. Moście przy
byli tu w południe. Na c iłe j drodze odprowadzani 
przez liczne strojne chorągwie, przyjmowani byli 
z zapałem w uroczyście przybranych wioskach i po 
drodze przez zbierający się lud okoliczny. Na miej
scach przeprzęgów stała wszędzie szlachta z okoli
cy. Jassbereny uważać należy za punkt nader świe
tny w tój podróży. Przed miastem stało około 2000 
jeźdźców jednostajnie ubranych, na cztery chorą
gwie podzielonych. N. Pan odbywszy ich przegląd 
wjechał do miasta wierzchem. Arcybiskup Erlau za
intonował Te Deum, poczerń N. Państwo raczyli 
przyjmować dary przeznaczone zwyczajem krajowym 
na dowód hołdu. Następnie odbyła się defilada cho
rągwi Jazygów i Kumanów, a po niej były przed
stawienia i posłuchania. Po skończeniu tych czyn
ności raczył J. C. K. Mość oglądać bióra i więzienia. 
Po wielkim obiedzie dworskim N. Państwo odwie
dzili zabawę ludu niezmiernie ożywioną, a za przy
byciem ich okrzyki bez końca powitały Cesarstwo 
Jmć.

S z e g e d y n  24go maja. Dziś N. Państwo byli 
przed 7ą rano na nabożeństwie w Jassbereny. Na

bawiając się skutków tej posuchy.
Żegluga parowa, także jest w nitmalej obawie, bo 

woda na Wiśle codziennie się zmniejsza i kto wie czy 
się niepowtórsy to esmo co było w roku zeszłym, i i  
dla braku wody, kilkakrotnie musiano wstrzymać żeglu
gi. Wprawdzie drzewa po ogrodach mamy obciążone 
kwiatem, co rokuje nam pomyślną dla owoców przy
szłość, ale czy upały te bez deszczu, nie wywrą w na
stępstwie szkodliwego wpływu, tego przewidzieć nie
można. Aby sobie wiele trudów nie zadawać w roztrzy- 
gnięciu tój zmiany w temperaturze i to także w dodatku 

.4 Pa karb mającej się ukazać komety, która ani wie 
może jakiemi ją świat przeładował grzechami przypisu
jąc jej wszystko złe na ziemi. Nawet niezbyt dawno, 
posąazonn kometę o gwałtowność jakiej jeden z mał
żonków oopuscit się na publicinćj przechadzce w ogro
dzie oasnm , w obec mnóstwa osób. Spctkał on swoją 
żonę przechadzającą 8ią ,  serdeczną przyjaciółką, 
z którą zabronił jej wszelkich stosunków. Na widok 
zatem przełamanego zakazu, wpada w szaleństwo, i 
w najniewłasciwszy sposob atakuje swoją połowicę, 
przeprowadzając ją  w towarzystwie razów aż do bramy 
od ogrodu. Można sotis wystawić jakie scena ta wy
wołała oburzenie i wtedy to jeden E obecnych z najzi
mniejszą krwią wyrzekł: „Niedtiwcie się temu państwo 
bo to wszystko skutkiem wpływu, jaki wywiera zbliża
jąca się kometa. “ Podobnych wybuchów, ]Ub0 
w innym rodzaju było kilka w tych czasach, R[e za ,jro. 
bne są to rzeczy, aby je obejmować w ramy sprawo
zdania, dla tego pomijamy je tu zupełnie.—

stępnie odjechali do Czegledu Aż do granicy kra
ju  Jazygów odprowadzały N. Państwo wczorajsze 
chorągwie, dalej szlachta wierzchem i chorągwie 
gmin komitatu. W dworcu kolei w Czeglsd odbyły 
się przedstawienia. W pobliżu Nagy-Koros raczyli 
N. Państwo uszczęśliwić bytnością swoją zabawę 
ludu na prędce ułożoną. W Keczkemecie N. Pan po 
przedstawieniach raczył oglądać bióra i zakłady pu
bliczne. Poczem nastąpiło złożenie hołdów przez 
dary. Przyjęcie odbywało się wszędy zarówno uro
czyście jak i serdecznie; w Keczkemecie wzmógł 
się jeszcze zapał skutkiem podniesienia tego miasta 
ogłoszonego podczas pobytu cesarskiego do rzędu 
miast wolnych królewskich. W Fclegyhaza, Kumani 
składali N. Państwu swojo hołdy. W Szegedynie, 
gdzie poczyniono wspaniałe przygotowania na przy
jęcie N. Państwa, które nas ąpić miało około godz. 
3ój popołudniu, radość ludu zbiegłego z dalekich 
stron była hałaśliwa. Podczas w jazdu, N. Państwo 
zwiedzili kościół, a później nastąpiły przedstawie
nia i posłuchania, tudzież wielki obiad dworski. 
W czasie obiadu tego rybacy znieśli zwykłe dary 
w dow'odzie hołdu. Później odprawiono zabawę ry 
backą. N. Państwo zwiedzili arenę, a powracając 
przyglądali się illuminacyi. N. Państwo nejlepszem 
cieizą się zdrowiem.

—  J, C. K. Ap. Mość pismem swojem odręcznem 
z d. 20 maja, raczył uwolnić dystrykt Jazygów i Ku
manów od spłacenia reszty należytości skarbowej 
poźyczonój mu w r. 1847, a która to reszta wynosi 
11,480 złr.; innem zaś postanowieniem z d. 22 t. m. 
ułaskawić 8 winowajczyń osadzonych w domu kary 
w Peszcie, a ośmiu innym darować połowę lub dwie 
trzecie kary.

—  Minister oświecenia hr. Leo Thun wrócił z Pe
sztu po dwudniowem tam zabawieniu; nowy mini
ster sprawiedliwości hr. Nadasdy wrócić ma w sobo
tę  z Pesztu. Od d. 25go objął on już na siebie czyn
ności swojego ministerstwa, które podzielone zosta
ły  na trzy sekeye: administracyjną, prawodawczą i 
organizacyjną. Redakcya dziennika praw państwa 
należy do pierwszej nie zaś do drugiej sekcyi.

— JCKAp.Mość raczył zamianować Maryę Ignacyę 
hr. Liitzow damę orderu krzyża gwiaździstego i damę 
pałacową Cesarzowej Imć, ochmistrzynią dworu przy
szłej dostojnój małżonki JCW. Arcyksięcia Ferdy
nanda Maksymiliana jeneralnego gubernatora prowin- 
cyj włoskich.

— Pułkownicy w sztabie inźynieryi: kaw. Michał 
Maty inspektor inźynieryi w Lombardyi i brygadyor 
w W eronie, Wojciech G artelgruber-M ayer, inspe
ktor mźyn. w Czechach, i Juliusz Wurmb prezes 
komitetu mżymeryi, mianowani jenerał majorami na 
tych samych posadach. Pułkownik Franc. Raichardt 
dowodzca 3go pułku źandarmeryi mianowany jene
ra ł  majorem i brygadyerem.

— J. C. M. w listach odręcznych do bana hor- 
wackiego hr. Jellaczycza pod datą 13go b. m. ra
czył rozciągnąć na kraje pod zarządem jego będą
ce, ta samo uwolnienia od zaległości przypadają
cych za udzielenie pożyczek ze skarbu komitatom, 
dystryktom i gminom na zaspokojenie ciężarów woj
skowych i nadzwyczajnych podatków i liwerunków 
dla wojska, jakie juź pismem cesarskiem z dnia 11 
b. ra. rozporządzone zostały pod względem W ęgier 
i Siedmiogrodu.

— Od dawna krążyły po dziennikach zagranicz
nych mniój lub więcój szczegółowe wiadomości o 
petycyach przygotowywanych przez arystokracyę wę
gierską (p. list w wiedeński piwyźój) pod wzglę
dem oczekiwanych różnych zmian w W ęgrzech; nie
które z dzienników wymieniały uawet nazwiska zna
nych magnatów węgierskich, którzy się w tym celu 
jeszcze przed wyjazdem N. Państwa do v/ęgier, 
zbierali i naradzali, wspominały o przedstawieniach 
czynionych z tego powodu J. C.W. Arcyks. Albrechto
wi, i mnóstwo innych szczegółów. Pogłoski o tych pe
tycyach zaczęły się na 'ow o teraz powtarzać, a ze 
względu na nie O. D. Post odbiera następujące pi
smo z Pesztu pod datą 23go b. m., którego autor 
zapewne redakcyi tego dziennika wiadomy, wydaje 
się być jakoby upoważniony do pewnego rodzaju 
oświadczenia.

Z koni wyścigowych nie wiele jeszcze mamy w War
szawie. Sądził śmy początkowo, że jedna nagroda z 20 
prieszło tysięcy złotych składająca się, aktora poraź 
pierwszy dopiero w tym roku urządzoną została, spro
wadzi więcej współubiegających się. Tymczasem dotąd 
słychać tylko o koniach hr. Witolda Wołłowicza, Ada
ma Krasińskiego, i dwóch czy trzech innych, które o 
nię dob>jać się będą w szrankach. Rzecz to łatwa do 
wytłomaczenia, bo ceny koni wyścgowych są wygóro
wane, n dla ubiegania się o podobną nagrodę, trzeba 
przecie coś godnego postawie. Nie każdemu zatem ła
two przyjść do takiego rumaka i nie jeden niechce ry
zykować wyłożeniem znacznej kwoty na konia, aby na
stępnie być świadkiem jego pobicia. Wprawdzie mamy 
jeszcze 20cia dni czasu, więc może jeszcze co przy
będzie.—

Przechodząc z miasta po za obręb jego , musieliby
śmy nadmienić, i i  niepamiętne dotąd tłumy zalegają 
każdego dnia świątecznego w godiinach rannych Czer
niaków. Powodem do tego był odpust, który przypadł 
na ś. Bon facy i przeciągający się do tej chwili. Czernia
ków jest odległy o milę od Warszawy i leży na drodze 
do Willanowa. W tym Gzerniakowie w ogrodzie pod głó
wnym ołtarzem, spoczywają zwłoki ś. Bonifacego, któ
re jeszcze w XVII wieku Lubomirski marszałek wielki 
koronny, sprowadził do Polski, i ńmieścił w Cierniako- 
wie. Stąd w dniu tego patrona ustanowiony został tam
że cd ju st, na który corocznie ciągną ze wszech stron 
tłumy ludu, tak dla nabożeństwa jak i zwiedzenia gro
bu ś. Bonifacego. Pielgrzymki takie, zwłaszcza dla War-

„Z tego wszystkiego —  mówi autor poraienione- 
go listu z Pesztu — co nam o tym przedmiocie wia
domo, i z najróźnostronniejszych oświadczeń, opie
rających się na twierdzeniach osób najświadoroszych 
rzeczy, możemy zapswnić, źe podczas całego po
bytu cesarskiego, aż do odjazdu cesarskiego dziś rano, 
żadna podobna t reśba nie była J. C. Mci przedłożoną. 
Jeżeli *aś zamierzano podać jakową prośbę, co je 
dnakże nięnastąpiło w cale, to myśl do niój niewy- 
szła bynajmniój z grona szlachty w ęgierskiej, lecz 
jedynie od pownego stronnictwa. Wszelako Cesarz 
udzielał amnestye i ła sk i, jakich przykładu nieinasz 
w żadnym kraju Europy; zagoił otwarte jeszcze rany 
smutnój przeszłości przygotował temu krajowi b ła 
gą przyszłość."

0. D. Post podała list ten gołosłow nie, b:z ża
dnych wstępów i uwag objaśniających —  my ró 
wnież najważniejszy ustęp jego dosłownie przy
taczamy, objaśniwszy tylko na początku przyczyny 
napisania tego listu.

Hiszpania.
Senat madrycki odbył w dniu 26 maja zajmujące 

posiedzenie. Chodziło bowiem o narady nad odpo
wiedzią na mowę tronową. Jenerał Calonge żądał 
w adresie zmiany paragrafów odnoszących się do 
przeszłości: „Nie spodziewaliście się panowie sena
torowie, mówił on, usłyszeć słowa pojednania, jakie 
gabinet księcia Walencyi kładzie w usta Jej k. Mo
ści, naszej uwielbionój monarchini. To niepojęte po
stępowanie doradzców korony, będzie nowym bodź
cem dla tych, którzyby pragnęli powtórzyć sceny, 
jakich byliśmy świadkami. Czyż nie widzieliśmy je 
nerałów podnoszących chorągiew buntu przeciw wła
dzy ustanowionej, depcących przywileje królewskie, 
uwodzących oficerów wiernych dotąd swoim obo
wiązkom, a nawet prostych żołnierzy w celu zwró
cenia ich oręźów przeciw własnym braciom i towa
rzyszom broni. Widzieliśmy wiarę naszą wyszydzo
ną, wszystko cokolwiek Hiszpania czci cd wieków, 
wzgardzone, a gabinet każe nam zapominać tych o -  
hydoych zdarzeń, które nam się wszystkim dęły we 
znaki. To było szyderstwem, którego cierpieć nie 
możemy. Wypada panowie senatorowie dać przykład 
dla zapobieżenia powrotowi nowych pronunciamienlo, 
poniżających ojczyznę naszą w oczach Europy i dla 
tego upraszam, abyście wzięli pod rozwagę popra
wkę adresu, którą wnieść miałem zaszczyt."

Książę Walencyi odpowiedział na to w słowach 
następująaych:

„Panowie senatorowie I Polityka gabinetu któremu 
przewodniczę, od początku była pojednawczą. Od
powiednio uczui iom Jśj k. Mości, pragnęliśmy rzu
cić zasłonę na przeszłość, uwaźajęc to za jedyny 
środek połączenia w jedno wszystkich Hiszpanów i 
uczynienia za wspólnem usiłowaniem ojczyzny n a -  
szój szczęśliwą i swobodną. Jenerał Calonge pomi
mo często powtarzanój swój troskliwości o szczę
ście kraju, zapala dziś w pośród nas płomień nie
zgody i potępia powstanie wojskowe natchnione pa- 
tryotyzmem i spowodowane nadużyciami przeszłego 
ministeryum. Także to działać wypada jenerałowi Ca
longe? Czyż nie przypomina sobie swojej przeszło
ści? Także prędko utracił pamięć owych usług ja
kie mi ofiarował w roku 1843? Gabinet uprasza se
nat, aby odrzucił proponowaną poprawkę."

Jenerał Calonge żądając z początku głosu, aby dać 
księciu Walencyi odpowiedź, wolał jednakże zacho
wać milczenie, a poprawka jednomyślnie odrzuconą 
została.

W rażenie jakie słowa powyższe prezesa rady wy
warły, jest nie do opisania.

Frakcye umiarkowane, które przed rokiem 1854 
miały w rękach swych w ład ię , nie mogły ukryć 
nieukontentowania. Postępowanie ich naganione zo
stało przez samego szefa stronnictwa umiarkowane
go. On ich jednem słowem osadził, m ówiąc, źe 
rewolucya 1854 roku, wywołaną była nadużyciami 
poprzednich ministrów. Słowo to zdaje się być za
powiedzią bliskiego wystąpienia z gabinetu księcia 
Walencyi, zdsje się być zarazem wróżbą, iż zastą
pionym zostanie przez marszałka 0 ’DonneIla.

siawian, rozkładają się już na cały dzień i wysłuchawszy 
nabożeństwa rannego w Czerniakowie, udają się do 
Wiilanowi lub Natolina, rozkładają tam swoje obozy i do 
samego juź pozostają wieczora. Nic to jednak nie wpły
wa na wyludnienie dnia tego miasta. Owszem nawet 
gdybyś niebył naocznym świadkiem tego tłumu jaki się 
w Czerniakowie gromrdzi, ani byś nawet wiedzizł, pa
trząc na panujące życie w mieście, że tam tyle wycią
gnęło m:eszkańców.—

Jedne tylko salony zaczynają być coraz pustszemi. 
Hr. Aug. Potoccy, opuścili VVarszawQ i przenieśli siq do 
swej rezydencji willanowskiej; księżna Czetwertyńska 
wybiera się na Podole do Antopola a stamtąd podobno 
przez Odessę i Turcyę do Jerozolimy. Wołyniacy Giżyc
cy, także wyjechali do siebie. Jednem słowem kilka już 
znakomitych ubyło dcmow, w których zbierało się to
warzystwo warszawska, a jeszcze więcej z każdym
dniem ubywać ich będzie  3

Z nowin literackich najgłówniejszą podobno jest wy
danie Wieńca, który jak wiadomo składa się z pism 
wszystkich bez wyjątku autorów i ofiarowany został 
Jachowiczowi. Pierwszy zeszyt już lada dzień wyjdzie 
* d ru tu , a znajdą się w nim utwory Pola, Deotymy,
^  w  ‘ Syrokomli, Dra Tripplina
i t. a. wieniec ten bgdzie bsrdzo ciekawy, bo wszystko 
się nan składało, a składało z serca, dla uczczenia pra- 
wauwej zasługi człowieka, który zapomniawszy o so
bie samym, wyłącznie poświęcił się dla drugich.—

O



Na posiedzeniu w dniu następnym, marsz. O’Don
nell zabrał glos w tych sławach:

„Panowie senatorowie! Jako sprawca powstania 
wojskowego w roku 1854, i czynny we wszystkich 
wypadkach, w skutku zwycięstwa tegoż powstania 
Wynikłych, winienem otwarcie wyjaśnić krajowi po
wody postępowania równie mojego iako i zacnych 
jenerałów , którzy w tej okoliczności usiłowania swoje 
z moiemi połączyli. Nie mogę zarazem ukryć zadzi
wienia mego nad niczem nieusprawiedliwioną prze
mową na ostatniem posiedzeniu jen. Calonge.

„Dziękuję w mojem i przyjaciół moich imieniu 
prezesowi rady, zacnemu księciu Walencyi za pełny 
zapału i prawości sposób odpierania przez jenerała 
tegoż wymierzonej przeciw nam gwałtownej zaczepki. 
Postępowanie to robi mu zaszczyt, zresztą bronił 
on swojej własnójsprawy. (Książę Walencyi daje znaki 
zaprzeczenia). Czyż ni>; prawda, że książę Walencyi 
ściśle był złączony z sprawcami powstania od roku 
1852. Czyż nie prawda, źe powstanie to  wszelkiemi 
popierał środkami?.*

Na to odpowiedział książę W alencyi:
„Panowie senatorowie! Mowa moja na przeszłem 

posiedzeniu była jedynie wynikiem pojednawczego 
ducha, którym przejęty jestem, a słowa moje jak się 
przekonywam, fałszywie są tłumaczone. Mówiąc, że 
rewolucya lipcowa wywołaną została nadużyciami 
poprzednich ministrów, nie itósowałem tego do ża
dnego ministra z osobna, w myśli mój skupiły s ę 
wszelkie gabinety przeszłe, nawet ten, którego mia
łem  zaszczyt być prezesem. Dla czegóż nie przy
znać, żeśmy wszyscy błądzili? Nie mam tyle zaro- 
zumienia, abym się sądził być wolnym od błędów. 
Po tem wyjaśnieniu, jeżeli słowa które wyrzekłem 
mogą jeszcze kogo urażać, nie wzbraniam się odwo
łać je.

„Odpowiadam na kwestyę jaką postawił marszałek 
O’Donnell. Od dawna w kraju i za granicą wiele na 
mnie krąży potwarzy, cieszę się przeto, że nadeszła 
chwila wyjaśnień i oświadczam najuroczyściój, iż nie 
miałem żadnego udziału w powstaniu wojskowem r. 
1854. Niechaj hr. Luceny dowodzi mi fałszu, s łu 
chać go będzie senat, lecz i moich nie odrzuci wy
jaśnień. Hiszpania i Europa wyda na nas wyrok."

Księstwa Naddunajskie.
Rozmaite działania i intrygi władz miejscowych 

w Mołdawii przeszkadzające wolności wyborów, ma
luje list z Jass zamieszczony w Monitorze z 23go 
t. m. a wspomniany już przez nas w wczorajszym 
przeglądzie. List ten ważny treścią a ważniejszy 
jeszcze iż go podaje urzędowy organ francuskiego 
rządu, sprawił znaczne wrażenie w świecie polity
cznym, i dla tego powtarzamy go w całości.

„Jassy 2 maja. Rząd mołdawski używa dalej środ
ków samowolnych i bezprawnych, by wstrzymać 
swobodne objawienie się życzeń i opinij narodu. 
Już w poprzednim liście przedstawiłem cały szereg 
środków krępujących wolność opinii i wyborów. 
Przyjazd członków komisyi międzynarodowój dał 
powód do smutniejszych jeszcze czynów. Przyjazd 
ten wyglądany z taką niecierpliwością spowodował 
mieszkańców wszystkich klas do manifestacyj tóm 
żywszych im dłużej i sitniój wszelka objawa opinii 
była dotychczas tłumioną. Każde miasto, każda gmi
na przygotowywały się na przyjęcie i ugoszczenie 
połnomocników mocarstw, powołanych do przewo
dniczenia reorganizacyi kraju.

Lecz władze krajowe dalekie od połączenia się 
z tem entuzyazmem narodu, użyły wszystkiego by 
z entuzyazmu tego zrobić środek do wywołania za
burzeń i rozruchów, do wykonania planu z dawna 
obmyślanego, aby przedstawić iż Mołdawia jest nie
spokojną, podkopaną rewolucyjnemi dążeniami, i że 
sama sobie oddana, niebędzie mogła odpowiedzieć 
godnie na wezwanie Europy. W skutku tego planu 
administracye otrzymały rozkaz tłumić wszelkie ob
jawy radości i przeciwnie przygotowywać manife- 
stacye sztuczne, wyzywające i drażniące. Nie za
niedbano rozsiewać fałszywych wieści nawet tele
grafami. W ten to sposób na całój drodze którą 
przebywał komisarz francuski, godziny w których 
przybędzie i odjedzie, były fałszywie ogłoszone przez 
prefekta z Fokszan. Dla tego również administrator 
powiatu Berlad nastawał na ministra spraw wewnę
trznych ażeby wskazał bar. Talleyrandowi drogę 
przez S eret, obawiając się, że jeżeli będzie prze
jeżdżał przez Berlad, cała ludność miasta objawi mu 
swoje współczucie a zarazem przedstawi swe s łu 
szne żale. Zapewniają nawet, iż minister spraw za
granicznych kierował wszystkiemi temi intrygami.-— 
Pod pozorem iż jedzie do granicy wołoskiej przyj
mować komisarza ottomańskiego, przebiegał wszy
stkie miasta od Jass aż do Fokszan, dając rozkazy 
i hasła wszystkim urzędnikom i stronnikom dzisiej
szego stanu rzeczy. W Baken wielka gromada bo
jarów, właścicieli, kupców mając na czele ducho
wieństwo oczekiwała na komisarza tureckiego, aby 
mu objawić swoje życzenia i opinie za zjednocze
niem. Zgromadzenie to przyjętóm było razami bi
czów przez postylionów wiozących komisarza. 
W ypadek ten jest dowiedziony protestacyą gmi
ny Baken przedstawioną kajmakamowi a którój kopię 
wręczono komisarzom. W Roman rada gminna przy
gotowała najpiękniejsze ŵ  mieście mieszkanie na 
przyjęcie komisarza tureckiego, a najznakomitsi 0 -  
bywatele miasta zgromadzili się tam oczekując jego 
przybycia. Minister spraw wewnętrznych wysadził 
jednak komisarza tureckiego Safet Effendego przed 
innym domem w którym nie uczyniono żadnych 
przygotowań na jego przyjęcie, jedynie w celu aby 
przeszkodzić wszelkićj styczności komisarza z lu
dnością.

Lecz czynu dla którego trudno prawdziwie znaleść 
nazwisko, dopuścił się rząd mołdawski podczas wja-
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zdu do Jass Safet Elfendrgo a to aby skompromi
tować komisarza tureckiego w oczach ludności i 
wywołać starcie, do którego jsdynie nic przyszło 
z powodu umiarkowania i rozsądku stronnictwa na
rodowego, czego dowód dało wówczas. Stronnictwo 
narodowe chcące powitać reprezentanta sułtańskiego, 
wyszło naprzeciw niemu, mając na czele kilku dy
gnitarzy kościoła i znakomitych bojarów. Tłum ludu 
był ogromny; w tym nagle żandarm przybywa h -  
wiadomić pułkownika Aleasi prefekta policyi, a u -  
wiadimienie to czyni donośnym głosem , iż mini
ster spraw wewnętrznych poleca aby nie zatrzymy
wać powozu komisarza tureckiego aż przy rogatce, 
gdzie przygotowano urzędowe dla niego przyjęcie. 
W tej samój chwili ujrzano przebiegającego konno 
człowieka w ubraniu arabskiem , uzbrojonego pisto
letami i szablą. Człowiek ten którego znano iż na
leży do orszaku kajmakama, pędził galopem na spot
kanie komisarza ottomańskiego; spotkał on orszak 
komisarza w odległości mili od miasta, zatrzymał 
powóz, zsiadł z konia i usiadł na koźle; a nastę
pnie gdy ruszono dalej, rozkazał postylioncm, gro
żąc im śmiercią, nie zatrzymywać się aż przy ro
gatkach miasta. W chwili gdy orszak komisarski 
zbliżał się do miasta a tłum ludu cisnął się około 
powozu komisarza, ów człowiek przebrany po a - 
rabsku wyrwał pałasz z pochwy i machał nim na 
prawo i lewo grożąc a nawet uderzając bliższych, 
łącząc do razów krzyki i słowne obelgi. Tłum ludu 
który już w ołał: niech żyje Sułtan! niech żyje Sa
fet ElFendi! oburzony tem postępowaniem odsunął 
się na bok, zaledwie mogąc swój gniew powścią
gnąć. Przybywszy do rogatki powóz zatrzymał się; 
kom sarz ottomański przyjął źyc.enia urzędników i 
separatystów, przesiadł się do pojazdu galowego 
który go odwiózł do hotelu; lecz mimo tego ów 
Arab wsiadł na kozioł i przejeżdżając miasto za
chował ciągle tę groźną i wyzywającą postawę.

W taki sposób wjechał reprezentant sułtański do 
stolicy mołdawskiej. Zdarzenie to było jaw nem , sta
ło  się ono w oczach komisarza francuskiego, kon
sulów rosyjskiego i pruskiego. Ludność nie wydała 
ani jednego okrzyku i prawdziwie zadziwiała um ar- 
kownniem i roztropnością. Każdy dojrzał zdradli
wą łapkę, a powstrzymując się , umiał jój uniknąć. 
Lecz oburzenie było powszechne. Komisarz turecki 
zrozumiał, iż musi z siebie zrzucić odpowiedzialność 
za wypadek którego był mimowolną przyczyną: na
zajutrz ogłoszenie w którem starano się w bled
szych barwach całą rzecz odmalować, rozlepione 
było na murach miasta, i Safet Effendi pospieszył 
uniewinnić się publicznie."

—  W iele dzienników donosi, iż wybory w obu 
Księstwach naznaczone na 1 (13) czerwca spóźnio
ne zostaną z powodu niewykończenia przygotowaw
czych czynności, wstrzymywanych, według jednych 
dzienników, przez rząd , według drugich, przos 
stronników zjednoczenia. Dzienniki w iedeńskie z d. 
26 t. m. prostują to doniesienie, utrzymując, iż 
wybory spóźnione zostaną tylko w Wołoszczyznie 
a za powód tego Spóźnienia naznaczają wystąpienia
1 manifestacye stronnictwa zjednoczenia; wybory 
zaś w Mołdawii rozpoczną się w d. 1 (13) p. m. 
według postanowień traktatu paryzkiego.

Te same dzienniki utrzymują, iż w stronnictwie 
zjednoczenia nie ma jeszcze zgody ha ważne py
tanie: czy na tronie zje'noczonych Księstw ma za
siąść dynastya obca, czy też rodzin \ bojarska kra
jowa. Niektóre utrzymują iż Francya która jawnie 
za unią przemawia, sprzeciwia się wyborowi obcój 
dynastyi i chce aby krajowa rodzina zasiadła na 
tronie mołdawsko-wołoskim.

Kronika miejscowa i zagraniczna?™
K r a k ó w  2 7 maja. C. k. Dyrekcya kolei żelaznćj 

wschodnićj (krakowskiej) ogłasza, iż począwszy od Zie
lonych świątek w każdą niedzielę i święto chodzić będą 
pociągi spacerowe do Krzeszowic za pół ceny, to jest za 
opłatą tam i napowrót: w klasie lćj 1 złr. 10 kr.; w kla
sie 2ćj 53 kr.; w klasie 3ćj 35 kr. Pociągi te wycho
dzić teraz będą z Krakowa o godz. 1 minut 20 po po
południu, a na powrót z Krzeszowic o godz. 8 wieczór; 
zaś od 1 września odchodzić będą napowrót * Krzeszo
wic o godz. 7ćj wieczór. Pociągi wracające z Krzeszo
wic stawać będą w tutejszym dworcu po przeciwnej stro
nie peronu, to jest od strony ogrodu strzeleckiego.

—  Gaz. Lwowska  zd. 25go b.m. podaje również wia
domość o pożarze w Przemyślu w d. 19 b. m., donosząc 
zarazem, że „za uderzeniem dzwonu na gwałt, gdy przy
spieszono z sikawkami i ratunkiem, już 4 domy stały 
w płomieniach. Zaraz na odgłos dzwonu stanęło Da miej
scu pożaru 8 sikawek i wozy z wodą“ ; a na wezwanie 
starosty pośpieszyło wojsko i żandarmerya na ratunek, 
lecz mimo śpiesznćj pomocy i poświęceń nie można było 
powstrzymać od razu, szerzącego się ognia. Dalćj douosi 
ta gazeta, że tylko ordynaryjne gatunki tytóniu i tabaki 
spaliły się. Przyczyna pożaru trwającego od lOtćj do
2 J wr południe, a powstałego w domu piekarza przy 
u icy wowskiój, dotąd niewyśledzona.

. 24go b. m. odbyło się we Lwowie roczne wal
ne ze ranie członków Towarzystwa ku wykształceniu mu
zy i w a ieyi. Dyrektor towarzystwa c. k. wiceprezydent 
rządu namiestniczego bar. Kalchberg zagaił posiedzenie 
mową, w którój określił cele zebrania, następnie sekre- 
tarz p. Liedl odczytał zdanie sprawy z różnych czynno
ści i obrotu funduszów; poczem przystąpiono do wyboru 
członków komitetu, powołano braci Wieniawskich na 
członków honorowych, a w końcu jeden z członków po
dziękował dyrektorowi, który w stosownych przemówił
w yrazach.

_  Pod Smichowem w pobliżu P r a g i , uwija się od pe
wnego czasu jakiś rzezimieszek, który zamiast dawnym 
rozbójniczym zwyczajem dawszy p a} ^  w jekt odurzyć o- 
fiarę aby ją  potem obedrzeć, przyzwoitszego używa spo
sobu, albowiem pod tym lub owym pozorem daje samo*
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tnemu przechodniowi wąchać z flaszki chloroform i o- 
durzonego rozbiera do koszuli. Już parę takieb wypadków 
zdarzyło się w owój okolicy.

—  Jeżeli chłopi francuscy kiedy im kazano wotować 
na Ludwika Napoleona, byli tego przekonania, że wotu- 
ją  na Napoleona I.; to nie mniejsza niewiadomość panu
je  jeszcze w wielu okolicach Anglii, gdzie lud wiejski 
nie wie naw it, kto rządzi krajem i kto w nim panuje. 
W  czasie ostatnićj podróży księcia Walii po północnój 
Anglii, pytali nieraz wieśniacy swoich księży, coby to 
był za jeden ten młody chłopiec, a kiedy im powiadano, 
że to następca tronu, to zadawali nowe pytanie, jak się 
nazywają jego rodzice i czćm się trudnią.

Znany hippolog p. Erazm Wolański z Czarnokoniec 
przesłał do komitetu c. k. towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego opis wypróbowanego lekarstwa na chorobę 
u koni panującą obecnie w niektórych okolicach kraju 
bardzo niebezpiecznie. Opis ten podajemy w całości, 
z Gazety Lwowskiój jak następuje:

In f lu e n c a .  Niedawno pisano z n a d  granicy rosyjskićj
0 chorobie końskiój, przezwanój sybirską słabością, wktó- 
rćj koń do kilku dni ginie. W  tym samym czasie poja
wiła się słabość na konie i po tój stronie kordonu, z te- 
mi samemi oznakami co sybirska; ale po dokładniejszćm 
zbadaniu pokazało się, że to jest tylko Influenca, z tą 
atoli różnicą, że w Rosyi była zapalną, u nas zaś mnićj 
zapalną a więcćj zgniłą.

U mnie dotychczas chorowało 50 koni, z których je 
den tylko miał influencę zapalną, zupełnie taką jak  ją  
z Rosyi opisywano. Głowa, gardło, nozdrza spuchły, pr ty. 
tem miał zapalenie nerek, wątroby i płuc. Reszta koni 
przebywała influencę zgniłą, nie tylko młodzież, ale i 
klacze irebne i z źrebiętami.

Gdy bez spiesznego ratunku słabość ta do kilko dni 
zabija konie, przeto postanowiłem podać do publioznćj 
wiadomości sposób jój leczenia. Sposób ten u mnie do
świadczony okazał się bardzo skutecznym: gdyż na 50 
koni, które tę słabość przebyły, jeden tylko zdechł, a
1 był już na drodze polepszenia. Wypuszczono go 
siódmego dnia na świeże powietrze, od czego wpadł 
w recydywę, którą weterynarz lekce sobie ważył. Przy 
pilnym więc dozorze, prawie każdy koń wyjść może.

Influenca jest zarazą powietrzną, dla tego odosobnie
nie słabych koni od zdrowych jest prawie niepotrzebne. 
Ona nie rozszerza się jak inne zarazy, od jednego do 
drugiego obok siebie stojącego konia, ale napada konie 
w różnych miejscach stojące.

Oznaki influency są następujące, tak zapalnej jak i 
zgniłój: 1) Koń smutnieje i jedzenia odmawia. 2 ) Robi 
bokami jak przy zapaleniach. 3 ) Seroe mu mocno bije. 
4 ) Koń nie kładzie się, ale stoi ciągle aż do polepsze
nia się. Oprócz tego, przy zapalnój influency, drugiego 
lub trzeciego dnia słabości objawia się mocna gorączka 
i zapalenie wewnętrzne. Dla tego trzeba mieć pilne oko 
na konia, który zaczyna smutnieć i jeść przestaje.

Do powyższych czterech oznak dodać aależy osłabie
n ie  i o m d len ie  nóg, w którym to czasie koń pada i ’pod
nieść się już nie może.

W  tój słabości główną^rzeczą są poty. Gdy się więc 
postrzeże, że koń smutnieje i jeść niechcs,* natychmiast 
należy go obwinąć w okłady zimne, dobrze wykręcone i 
pokryć całego słomą, tak żeby tylko głowa wolną była. 
W  tym stanie utrzymać go dopóty aż zimny okład zu
pełnie nie wyschnie, co trwa zwykle jedną lub półtorój 
godziny. Potem odjąwszy okład, wytrzeć do sucha całego 
konia słomą, przykryć kocem i zostawić gó spokojnie. 
?o 4 lub 5 godzinach póżniój polać mu krzyże i boki 
terpentyną, wytrzeć do sucha, przykryć konia i zostawić 
go spokojnie.

Za napój dawać wodę, do którój dodaje się trochę 
mąki iytnój, którąJtrzeba^dobrze wymieszać, aby się 
w kluski nie zbiła.

W pierwszych dniach owsa nie dawać, ale trochę pa- 
sznój słomy lub siana zadawać koniowi.

Jeżeli potem nastąpi widoczna ulga, to jeszcze raz 
powtórzyć okłady i nacieranie terpentyną i zaraz dać 
fontanelę na piersiach. Jeżeli zaś koń zostaje w jednym 
stanie, to dawać mu następujące lekarstwo:
Hp. Saletry czyszczonój 1 łu t (N itri puri unciam semis) 

Nasienia), kopru 1 „ (Seminis foeniculi „ „
„ anyżu 1 „ (  „  Anisi vulg. t  „

Jałowcu 1 „ (Bacar. juniperi „ „
Gorzkiój soli 4 „ (Salis amari uncias duos')

To wszystko razem na proszek zmieszać, podzielić na 
trzy części, i dawać jedną część rano, drugą w południe, 
trzecią wieczór, codzień przez 6, 8, 10, 12 dni, do
póki polepszenie nie nastąpi. Jeżeli zaś koń zupełnie o- 
słabiony, niema władzy w nogach i rusza się jak pijany, 
do powyższego lekarstwa dodać:

Naparstnika purpurowego 1 kwintlę (Digitalis pp. dr• 
unurri).

Kamfory »/4 juU- (Camphorae dr. uuum).
Zmieszać to razem jak wyźćj i trzy razy gna 'dzień  

zadawać.
Krwi puszczać nie trzeba, gdyżby to natychmiast za

biło konia. Wszakże jeżeli się gorąozka wzmaga i Są 
oznaki zapalenia płuc, nerek lub wnętrzności, trzeba u- 
puścić krwi ty le , ile potrzeba wymagać będzie.

Zapalenie płuo poznaje się, jeżeli koń pr* . g0r, 0łee 
często pokaszluje. Zapalenie nerek, jeżeli . .  pociśnie- 
mem na krzyżach i koło krzyżów koń się ugina i czę
sto moczy; oznaki zapalenia wnętrzności są , jeżeli koń 
na brzuch ciągle spogląda i stęka.
. Tylko P «7  S ło w n y c h  zapaleniach puszczenie krwi 
jest potrzebne, przy małój gorączce nigdy: gdyż ta przez
poty ustanie.

Konia nie wyprowadzać , 0 .tajni dopóki zupełnie nie 
wyzdrowieje, co trwa zwykle 10 do 14 dni.

. 0 u ^ dniach, jeżeli koń bierce się do jedce-
ma, można mu dawać potrosze owsa.

Z niezadawnionój słabości, tym sposobem leozonój, 
każdego konia wyprowadzi się; ale trzeba dozoru i pil
ności, osobliwie przy okładaoh, które powinny być do
brze wykręcone, potem żeby konia wytrzeć do sucha.
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Kura papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń . Kursa telegraficzni z dnia 27 maja. — ż i p -  

bnrg 105.— Hamburg 77. — Londyn złr. 10 kr. 12'/,. — 
Paryż 121*/,. — Agi. od złota 7%. -  Metaliki 5-pr.oeut 
83. — Metaliki B. 5 -procent. — Psżyeska narodowa 5- 
prooent 84 '/,. Obligi iademn. galieyjskie 5-proeent 80*/,. 
Metaliki 4%-proe. 73*/,. _  Metaliki 4-pro.. 65*/*.- Metaliki 
3-proc. — Losy 1834 335. — dtto z rokn 1839 139'/,. — 
Losy z r. 1854 4-proo. 110. _  Akeye Bankowe 1007. — 
Akeye kolei żolaz. pdłnoonój 2 0 2 7 Akcy.  kredyt* rucho
mego 237.

K urs krakowski * d. 27 maj*. — R«bU srebrne a* 
monet; polską żąć. 100'/,, płacą 100. — Banknoty austry-
aekie: za 100 złr. mk. żąd. słp. 410, płueą 407.   Praski
karant: za 150 złr. mk. żądają talarów 87*/,, pfneą 97. — 
Cwanęygiery żąd. 107'/,, pł. 106*/,.— Imp.ryały ros. żąd. 
słr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 15. — Napoleon d’oiy 20-frank, 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 47 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 52, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98*/,, pł. 98. — Listy 
zask galio. z kuponami żąd. 84'/,, płacą 83*/,. — Obligaeye 
indm. z kupon. żąd. 81, pł. 80'/,. — Nowa pożyeska naro
dowa z r. 1854 żąd. 84'/„ płacą 83*/,.

Kurs lw ow ski z d. 23 maja Dukat holenderski złr.
4 kr. 48. — Dukat ees. złr. 4 kr. 49. — Półimperyał rosa. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar praski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galieyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 25. — Galieyjskie obligaeye iademn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 16. — 5% Pożyeska narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 40.

Kurs wiedeński z 26go maja. — Metaliki 83. — No
wa pożyczka 65'/,.—Akcyo Banku wied. 1008.— Akoye ko
lei żelasnój północ. 203'/,. — Agio od złota 7*/,, od srebra 

— Oblig. uwoln. grunt. 79%. — Pożyczka ostatnia na
rodowa 84’/,,.  — Promrssy galieyjskie —

Kurs w arszaw ski * 22j o  maja. — Za półiniperyały 
żąd. rs. 6 kop. 17'/,;—Obligi skarbowe opróos kuponu, dają 
rs. 83 kop. 92, wartość kuponu kop. 58. Listy zastawne 
HI okresu oprócz kup. żąd. rs. 14 kop. 55, wartość kapo** 
kop. 25.

K u rs wrocławski z 26 maja. — Banknoty aastryae. 
07% ż. — Bankn. polek. 90*/,, ż. — Listy zast. polskie da
wne 93'/,, ż.j nowe 93'/,, i . — Listy zast poznańskie 98'/, 
d., 4-proc. 86% ż. dtto 3%-proc. -  ż. -  Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląaka 80*/, ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Pary  i  26 maja. Dziś wieczór będzie widowisko 
w domu opery, na którem znajdować się będzie król 
Bawarski. Deputacya zaprosiła wczoraj króla na bal 
dać się mający przez miasto.

1’aryż  25 maja wieczór. Dziś o gods. 2śj w po
łudnie odbyło się posiedzenie konferencyi w spra
wie ncufchatelskiój. W. Książę Konstanty przybył 
dziś do Brestu.

Bononi a  24 maja. Stan oblężenia istniejący w Ro
mami, w prowincyi Ankony i części prowincyi Pesa- 
ro, zniesiony został.

Ma r s y l i a  24go maja. Otrzymujemy wiadomości 
z Algieru z 20go t. m. Jenerał-gubernator Algieryi 
marszałek Randon wydał proklamacyę do Kabylów, 
przeciw którym przygotowują wielką wyprawę. W pro- 
klamacyi tój marszałek przedstawia cel wojny, ofia
ruje przebaczenie zbłąkanym i uwiedzionym plemio
nom, grozi jedynie pokoleniu Beni-Raten, które dało 
początek powstaniu, przyrzeka nakoniec szanować i 
utrzymać instytucye i swobody Kabylów, oraz ich 
wybory, instytucye, podobne, jak mówi marszałek, 
francuskim.

K o n s t a n t y n o p o l  20 maja (przez Bukareszt). 
Otworzono subskrypcyę na założenie banku tureckie
go w Konstantynopolu i w czterech dniach podpisa
no 1,800,000 funtów siter. Cały kapitał zakładowy 
ma wynosić 5 milionów medżidiów (m edzidia 28 złp.). 
W Carogrodzie wybuchł znów pożar, 1300 domów 
spłonęło.

Presse wiedeńska podaje depeszę z Paryża z 25go, 
następującego brzmienia: Gdy układy o Neofcbatel 
zostały zakończone, przeto lord Cowley poseł an- 
gielsn wyjechał dziś z Paryża. Rząd wyznaczył 
komigyę mającą zbadać dawne prawa Francyi do 
Karraku (wyspa Karrak przy wejściu na morze per- 
■Ih*- P. R. Cz.). Podobnież rząd postanowił wysłać 
komigyę do Księstw Naddunajskich dla rozpoznania 
kraju i złożenia sprawy z prac swoich.

Hamb. Nachr. donoszą ze Sztokolmu 22go wie
czór, iż król zupełnie przyszedł do zdrowia, z cier
pień swoich gastrycznych.

Z Madrytu donoszą o przybyciu tam w d. 21 b. 
m. księcia Galicyna posła rosyjskiego.

Według wiadomości z Persyi przez Konstantyno
pol zamieszczonych w Pays, Nerim-chan który wo
ził do Teheranu traktat zawarty w Paryżu, wraca
jąc z Teheranu przybył 4go maja do Bagdadu przy
wożąc ratyfikowany przez szacha traktat, a na dru
gi dzień wymienił ratyiikacye z jeneraloym konsu
lem ongielśk*«“ pułkownikiem Rawlison. A Courser 
de Parts donosi, iż ratyiikacye te przywieziono ini 
22go t. m. do Konstantynopola. 1

WLiwerpoolu miano wiadomości z Nowego-Yor
ku z d. 18 maja. Poseł amerykański w Londynie 
p. Dallas nie otrzymał tą pocztą instrukcyj do no
wych przedstawień w sprawie Ameryki środkowój. 
Prezydent Buchanan nie chce nic postanawiać przed 
zebraniem się kongresu, gdzie przedmiot ten wnie
sionym będzie na senat.
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P nyjechali od 26 do 27  maja.
nO T E L  POLLERA. Rom aszkan Mikołaj wł. dóbr, Augu

stynowicz Seweryn w ł. dóbr z Wiednia. Hr. Drohojowski 
Seweryn w ł. dóbr z Ł ącka. Hr. Potocki Antoni w ł. dóbr 
z Polski. Zapalski Józef w ł. dóbr z Węgrzynowio. W ła d y 
s ław  Zuk S karżew ski w ł. dóbr z Łyczany. Dzierżanowski 
Emil w ł. dóbr, Rath Karol kupiec, Joest W ilhelm knpiee ze 
Lwowa. B auer A lfred kupiec z Gorlic.

W y je c h a li: Madejski Hieronim wł. dóbr z żoną do T y
czyna. P iątkow ska Marya obywatelka do Polski. Skrzyński 
A leksander w ł. dóbr do Libuszy. Belke Matylda do Pras. 
Dulski Edw ard w ł. dóbr do Galicyi. Kozel Teodor Dr. med. 
do T arnow a. Preissler Józef Dr. prawa z żoną do Bilska. 
Dahlheim Ludwik kupiec do W iednia. Mandl W łodzim ierz 
obywatel do Prus. Dugnet Aniela do Paryża. Schumanoff 
A ngust fabrykant do Lwowa. Szamoit Maksymilian w ł. dóbr 
do Galicyi. Wandel Jan  kupieo, Gocbel W ojciech kupiec, 
Degenhardt Oswald kupiec, d’Orpinghaus Hein kupieo do 
P rus. Zawadzki Marcin w ł. dóbr do Orzechowio. R ath K a- 
r °*' * et Wilhelm do Kolonii. Romaszkan Mikołaj do Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Adela Skarżyńska w ł. dóbr z Ale
ksandrowie.

HOTEL ROSYJSKI. Książę P aw eł Z!zianoff c. k. kapitan 
ros. z Moskwy. Gustaw bar. W ezlar o. k. jen e ra ł z Rze
szowa. Józef HoIIstein o. k. m ajor z T ryestu. Paulina B ar
baro obywatelka z Przemyśla. Jan  Engel ze Lwowa. Ignacy 
Czerkawski kupiec z W iednia. Józef Jaroszew icz, Emil Mo- 
raczewski z Paryża.

Wyjechali: Karol Lewicki do Rosyi. Jan  Engel do Lwo
wa. Ignacy Czerkawski do Buczan. Zygmunt Sław iński do 
Rokowa. Grzegorz hr. Kellner do Odessy. Grzegórz Dobrzy- 
niecki do Czcrniowic.

HOTEL SASKI. W incenty Piątkow ski obywatel z żoną 
dwiema córkami z Polski. W ilhelm Jan Jozeffl ogrodnik 
z Łańcuta. M arya Gorczyńska obywatelka z córką ze S try 
szawa. Roman kaw aler Jastrzębski c. k. kapitan z T arno
wa. W ład y sław  kaw aler Jastrzębski w ł. dóbr z żo 
z Tarnowa. Felicya Lacourt i de Giroey z Paryża. Józef 
Mayzel obywatel z żoną z Polski. Julian Zubrzycki w ł. dóbr 
z Rabki. Ludwik Kamiński spedytor z N ow ego-Targu.

Do Dębicy

Do W iednia . j ® 
Do W rocław ia f

I W arszaw y |

K O L E J  Z E L A Z N A  
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
o godzinie 12tej min. 15 po południu, 
o godzinie 9tćj min. 5 wieozorem.

n „ w - I  o godzinie 6 tój min. 30 z rana.
Do W ieh o zk i. { 0 sodzinia 9t<jj min 30 w jeozorom.

godzinie 6tój min. 10 z rana.
godzinie 3ój min. 25 po południu.

godzinie 8ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa'. 
o gedzinio 5teJ min. 20 z rana. 
o godzinie 2ój min. 35 po południu, 
o godzinie lOtój min. 46 z rana. 
o godzinie 6tój min. 46 wieczorem, 
o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 15 wieozorem.

e godzinie 2ój min. 55 po południa.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l tó j  min. 15 przód południem, 

o godzinie 2ćj po półnooy.

Z Krakowa do Dembicy:
I o godzinie 3ój min. 37 po południa.

Z Dębicy
{

Z W ieliczki {
8 W iednia .

8 W rocław ia 
i W arszaw y

przychodzą. o godzinie 12tćj min. 25 w nocy.

Treść Obwieszczeń urzędowych
w N. 118 Krakauer Zeitung. 

Z a w e z w a n ia . C. k. sąd obw. rzeszow ski: wierz. hip. 
dóbr Zarzyce, W nika sanewska i Huta deręgow ska; term. 
do ostatniego lipca r. b.

L ic y ta c je .  W  d. 22 czerw ca, 20 lipca i 24 sierpnia o 
godzinie 10 w Tarnowie sprzedaż dóbr Podstoliea (cena wyw. 
11,405 z łr . )  i %  części dóbr R zeszatury (24,935 z łr . 17 kr. 
m. k.) — W ydzierżawienie restauracyi w miejskim ogrodzie 
Berndtowka w W ieliczce, obok dworca kolei położonym. 
Bliższa wiadomość u burm istrza w W ieliczce.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

W yszczególnienie 
produktów

Tli . Gatunku

5lctz pszenicy~£mm; 
» jarćj do siewu 
n żyta . 
w jęczmienia 

owsa . .
„  bobu . .

:  F * .
fasoli . • 
grochu piech. 

_ prosa 
!  ta ta rk i

funt mięsa ’wołowego! — — 1—. __ I ____
Metz siemienia Ima.

„ z ie m n ia k ó w .
Cet. siana wagi wied.

„ słom y „ 
Spirytusu garniec 

z opłatą na 90 Tr. 
Okowity . na80 
Szumówki garn.
M asła czystego gi 
Ja j kurzych kopa 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego]]— 
detto „ dubeltów. 
Kaszy jęczm. i  meei 

„ Częstochow.
„ pszennój 
„  perłowej .
„ tatarezanej „
„ „ przetar. „

"encaku . . . . „ 
Mąki z pod krupek „

I. Gatunku II. Gatunku

kr. zr

Z Magistratu m. Krakowa 26 maja 1867

(Nadesłane.)
W  dniu 8  maja b. r. zeszła z tego św iata w mieście Kiel

cach gubernii Krakowskiej, gdzie tymczasowo przybyw szy 
z Galicyi, zam ieszkała, po czteromiesięcznój oieżkićj choro
bie w łj^ ro k u  życia swego śp. Ludwika z Gniewoszów No
w acka. Życie jój bogobojno i pełne ohrześoiańskich zasług , 
gdyż przez cały  ciąg jego hojną ręką liczne w yśw iadczała 
dobrodziejstwa krewnym . przyjaciołom, nieszczęśliwym, zua- 
laz ło  nagrodę w ią  obhwym, obfitym w drogie dla serca 
I w  religijne pociechy wyraźną łaską Bożą, naceohowanym 
końcu. __________

Śp. Nowaoka u jrza ła  się albowiem nietylko otoczoną przez 
ostatnie życia tygodnie rodziną w koło nićj zebraną i p e ł-  
nemi czoi dla je j cnót p rzyjació łm i, którzy starali się osło 
dzić jej każdą chwilę tych dni trawionych w najboleśniej
szych cierpieniach, ale oprócz tego z e s ła ł jej Bóg rzadką
w życiu naszem pociechę ... pociechę, iż przez te  ostatnie 
tygodnie wspieraną by ła  religijną pomocą, uświęceniem któ
rego ona udziela, jako też modlitwami i pobożnemi rozmo
wami czcigodnych kanoników kollegiaty K ieleckiej, ludzi 
słynnych ze swego poświęcenia i prac prawdziwio apostol
skich — ludzi znakomitych gorliwością re lig ijną , nauką i 
cnotą, a k tó rzy  z synowską czcią pokrzepiali do ostatniej 
chwili duchownemi rozmowami i modlitwą świątobliwą jej 
d u sz ę — tę duszę, która oczyszczona i uświęcona by ła  po 
trzy  razy  na w łasne żądanie odbywaną na śinicrtelnćm łożu 
spowiedzią i przyjęciem SS. Sakramentów. Ani na chwilę nie 
tracac  przytomności, błogosław iła brata, nieutulone w żalu 
córki i wnuki 5 dziękując wszystkim za usług i oddawane jój 
w chorobie, polecając im pożegnać najmilszych jej sercu 
przy jació ł pozostałych w Galicyi, z imienia i z nazwiska 
w ,zystk ich  wymieniając, ża ło jąc , że Błaba je j ręka  s 
tych pożegnalnych wyrazów każdemu z nich przesłać nie 
m ogła , przypominając, ile tam dowodów prawdziwej odbie
r a ła  przyjaźni, błogosławieństwa swoje im wszystkim  prze
sy ła jąc , tym zaś, którzy j ą  kiedy obrazić mogli, najuroczyst
sze powtarzając i przekazując przebaczenie, prosząc o nie 
nawzajem , jeśli z swej strony obrazić ich kiedykolwiek mo
g ła , błogosławiąc bliskich i dalekich, a  sam a błogosławiona 
przez tych zacnych pasterzy, na reku ich wśród modlitw i 
łez  współczucia, ducha o d d a ła ! .. .  °

O! piękny to by ł koniec!... Bóg jój go z e s ła ł  w nagrodę 
wierności, z jaką s łu ży ła  Mu przez całe życie, w nagrodę 
budującej wiary, m iłości, nadziei, pokory, rezygnacyi, którą 
we wszystkich życia przeciwnościach, a teraz i w tej osta
tniej chorobie okazała. „N ic je s t-to  kwiat naszej parafii“ 
mówił jeden z kapłanów  na żałobnćm za jćj duszę nabo
żeństwie, „ale je s t owoc dojrzały, i pełny w miejscu innem 
w okolicznościach różnych wychowany ręką Bożą, skropiony 
rosą ła sk  niebieskich, a  w naszej parafii‘tąz samą ręką Boga. 
która go wypielęgnowała, zerwany“.

„Kiedy to je s t prawdą co nam mówi Duch Święty, że m i- 
łująeym Boga, wszystko pomaga do zbawienia, więc to jest 
prawdą, że losy i wypadki drugich ludzi, mają w pływ  na 
zbawienie nasze, więo to je s t prawdą, że śp. Nowacka przy
bywszy w nasze strony i do naszej parafii, wycierpiawszy 
długą męczeńską! chorobę, dopełniła rozporządzenia woli Bo
żej nietylko względem siebie, ale i względem wielu nas. — 
Przez cztery miesiące owładniona najboleśniejszemi cierpie
niami, które jej nie odbierały ani przytomności, ani moralnój 
siły , 75-Ietnia niew iasta, dnie i nooo bezsenno w postawie 
siedzącój trawiąc, z głow ą boleśnie pochyloną, niemogąe naj
mniejszego ruchu uczynić bez cierpień, przepędzała na mo
dlitwie, błagając o błogosław ieństwo dla tych, z którymi ją  
łąc zy ły  związki serdecznój i chrześoiańskiej miłości. Nie bę
dąc tego świadkiem , to prawdziwie trudno uwierzyć, aby 
cierpienie tak  okropne, tak  nieprzerwane, nie odbierało uczu
ciu tej świeżości i żyw ości, jakie tylko w wybranych se r
cach mieścić się może. — Największą dla niej rozkoszą było 
mówjć o Bogu, albo słuchać wsźelkioh religinych rozmów.“ 

„Ś p . Now acka“ mówił drugi kapłan przy wyprowadzeniu 
zw łok z kośoioła: „ sta ła  się przez śmierć sw-oją wymownym 
wzorem chrześciańskiego życia wśród ciężkiój i długiej cho
roby, nieporównanym przykładem  pokornego poddania się 
woli Boźćj bez narzekania, owszem, z zupełną pogodą duszy 
przejetój m iłością Boga.

„Zdaje się jakby Opatrzność umyślnie ją  wśród nas um ie-
e iła , aby w jój śmierci dać nam przykład  ohrześcianskiej
I  r • _ u  a — npahai n 1 ami o civ ntniHxift W BARcierpliwości, aby męstwem tej słabej niewiasty obudzić w nas 

zamiłowanie krzyża i cierpień ziemskich. W idziałem już ga 
snące z każdym dniem, z każdą chwilą je j żyoie doczesne; 
ze czcią patrzyłem  na tę twarz wychudłą i cierpiącą, _ ale 
zaw sze tak  jasną  i pogodną wśród cierpień ciężkich i nieu
stannych, a  iłem razy  odchodził od jej łoża  boleści, zawszem 
w raca ł zbudowany tą  cierpliwością anielską. 11

Te wymowne słow a wymownie świadczą o usposobieniu du
szy tej świątobliwej Pan i, a cześć, którą jój zwłokom w o- 
statnim żałobnym obchodzie oddało licznie zebrane ducho
wieństwo, rodzina w głębokim pogrążona żalu, przyjaciele 
tłum y pobożnych mieszkańców świadczą również, jak  cnota 1 
tu na ziemi nozczoną bywa.

O! nieoh wspomnienie to przywiedzio zm arłą  na pamięć 
przyjaciołom i znajomym, i niech jej zjedna pobożne we
stchnienie tych, co ją  znali i kochali w jój rodzinnym kraju,

którzy dziś pewnie z pociechą te słów  kilka czci dla Jój 
pamięci wyczytają.

I n s e r a t y *

s .
Nakładem Księgarni

E. F H IIB L E IIA
w  K r a k o w i e  w yszła

F ilo log ia  zmysłów
wyłożona przez

Dra J. M a jera
p r o f e s o r a  f i z y o l o g i i  w K r a k o w i e .

8vo—40 arkuszy druku—Cena z łr . 6  k r. 30 czyli z łp . 26. 
Dzieło to nabyć można we w szystkich księgarniach, tak  

krajowych jako i zagranicznych. (4 6 7 -2 -3 )

Rodzice pomni smutnej dla siebie rocznicy swego syna

WIKTORVNA WENTZL
zapraszają pobożnych na

Żałobne Nabożeństwo
w kościele 0 0 . Kapucynów w piątek, tj. d. 29 maja r. b. 
o godzinie 10 rano odbyć się mające. (588—2)

Świadectwo lekarskie.
Podpisany w
liadczać tak na “ * kllku m lał c*fst^ sposobność do

żę w o d a  a u w t i , i e ,jako * niektó,T ctl choryoh swoich, 
Poppa nietylko ok»zlł ? ' n ? , l 'a  „do nst dent>'8ty P- J  0 . 
cuchnięciu a ust, ale / °  najlcPS7'-vm środkiem przeciw

W iedeń 4 lipca 1856. w utrzymaniu i czystoścj^zębóu
(2244-6) Dr- med. i kaw- ? ° h 0 £ f .r2 .

Tejże wody dostać można ^ o n e k  wydz. lek. w Wiedniu. 
Góreckiego l u p a .  » P- Tom.

(5 1 1 ) M ie s z k a n ie (* 0
złożone z 2ch pokoi umeblowanyoh i przedP0kni„ _
szem piętrze przy ulicy Żydowskiej P?d Nr. 395 ie8t 
najęcia od Igo  czerwca do Ig o  października r. b. W iadomość
na miejscu.

A ntoni K iobukO K tki Redaktor odpowiedzialny.

Eaux minerales et Mains de gaz de Nauheim
pres FRANCFORT S .  M.

Trajet de Francfort en 55 minutes par le chemin de fer Mein-Weser; de Hombourg, en iy a heure
par omnibus.

Grand Sprudl, jaillissant de 56 a 60 pieds de hauteur; Petit Sprudel, de 20 pieds. 
rJialcur naturelle: de 8 6  a 30° Reaumur (chaleur des bains).Clialcur naturelle:

L es sept sources de Nauhelm , admi- 
rables par leur diversitd et lcur vertu th e ra - 
peutique, ont prouvo leur grande efficacite dans 
les maladies suivantes: les scrofules de toute 
especo, les affections syphilitiques invetdrees, 
les exostoses, les intoxications mercnriclles, les 
paralysies, etc., qui en proviennent, les maladies 
chroniqnes du bas-ventre et les dispositions hć- 
morroidales, 1’indigc-stion, les spasmes d’estomac, 
la constipation, la jaunisse, les maladies du foie 
et de la rato, les eruptions cutanees, les dartres, 
les acnós, le pourprc, la psoriasis et 1’eczema, 
la m entagrc, le lichen, l’impetigo, les maladies 
des nerfs et de la moSlle epiniere, les maladies 
de Tappare|l sexuel, la sterilite.

L es nouvoaux bains de gaz et les  
douches ont les effets les plus favorables, non 
seulem ent sur un grand nombre des maladies 
jrec itóes, mais encore contrę les rhnmatismes, 
a gootte, l’inipuissance, la gravelle, la surditó, 

la sterilite.
L es sources de Nauhełm appartiennent 

a  la classe des eaux salines muriatiques les plus 
certs et d’autres amusemens. On trouvc dans

riches; ellesTse distinguent de celles de Kreuz- 
nach et de beaucoup d’autres par leur d a rte , 
leur gońt agróable. mais surtout par le gaz 
qu’elles contiennent et leur chaleur naturelle, 
de sorte qu’elles sont bien plus faeiles a  digerer, 
et conservent toute leur richesse de gaz et de 
sels, n’ayant besoin d’etre ni refroidies ni echauf- 
fóes. C’est ce qui, en ontre, a ren d a  possible 
1’ótablissement de bains d cau  courante, 
dans lesquels 1’eau chaude ja illit immćdiatement 
de la terre et Be repand sur le corps avec tout 
son gaz et sans alteration de sa  substance.

Nauheim, outre scs sources raindrales, jonit 
de tous les agrdmens des bains privilegies dc la 
vallee du Rhin. Le Knrsaal proviaoiro rdu- 
nit chaque jour dans ses salleg de conversation^ 
de b a l, de concert, de lecture ct de jeux uno 
societe choisic Dn exocllent orchestre, sons la 
direction de Edmond Neumann, se fait en
tendre chaque matin aux sources et chaqne soir 
dans les salons ou les jard ins du Kursaal. II y  a 
sans cesse pendant la saison des bals, des eon-

hotels d’excellentes tab les d'hote et de bons restaurans a la
carte. — Dans le Kurhaus: cuisine franęalse, dirigee par Courtois.

A un quart d’heure de distance: maison dite TalchhaUS sur les bords d’un lac, ou Ton va pecher et faire des prome
nades en gondole. A cóte se troure  un t ir  au pistolet et a la carabine, ct une salle pour des bals champetres. — Pro
menades: le Johannlsberg , avec une vue delicieuse; a une demi-lieue de d istance, Sohwalhelm, avec ses celebres 
eaux mineralesy F riedberg , avec son vieux chateau, etc.
(363) SAISON DE 1857: Ouverture du Kursaal, etc., le 4  avril. ( t - i o )

(xesucht
wird fur eine zum Braucn von L a g e r-B ie r  cingeriehtete, an 
cinem Stadchen in W est-Galizien nahe bci einer in naohster 
Zeit zu befahrenden Eisenbahn gelegcnc Brauerei in Folgo 
des Ablcbens des zeitherigen B rauers ein soloher als Associo 
oder kautionsfahiger Pachter.

Naheres — portofrei — bei Herrn Dr. F i l l i n g ,  Advokateu 
und Notar in Dresden, M oritzstrasse Nr. 22.

eommtó @efud)!
Drei deutsche und zwei 

nach England zu engagiren. L . B. 
E . London, neb. Briefe franco.

Commis 
&  C° 137

wuoschen wir 
Dover S tr. S. 

(4 9 5 -2 -5 )

Fiir Techniker.
Osoba posiadająca m uzykę, język polski, niemiecki i fran

cuski życzy przyjąć miejsce
GUWERNANTKI.

Ulica M ikołajska N. 626 na lóm  piętrzę od dziedzińca. 
(5 4 5 -2 -3 )

Zwei W asserm iihlen in W es t-G a liz ien , nahe an cinem 
Stadtohen und an der von Krakau nach Lemberg fuhrenden 
Eisenbahn gelege, mit sechs Mahlgiingcn th a tig , sind wegen 
Regnlirung des Flussbeetes mit einer Schleuse zu versehen, 
auch ist das Muhlwerk bei beiden in cin Amerikanisches um- 
zugestalten. Zu diesem Zwecke werden Unternehmer auch 
Associós auf langeren Betrieb gesucht.

Naheres portofrei — bei Herrn Dr. F illin g , Advokaten 
und N otar in Dresden, M oritzstrasse Nr. 2 2 . (3 3 4 -8 -1 6 )

znana  pod imieniem

plyii zmienny
do farbowania włosów, wa- 
sów i faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy  do
wolnie na kolor J a s n y ,  s z a t y n o w y ,  e i e m n y  i  c z a r
n v . Woda noptropu nin ilrain! -1____! j i    • _____h-1. 1U J. W oda B ergera nie drażni bynajmniój skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuzsze jej użyoie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zalete. Główny skład  
na całą  A ustryą i Polskę utrzymuje Karol Herrmann 
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami z łr . 4. 
Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i po polsku 
dodają się bezpłatnie.

W ło s y  jeden  raz  ty lko  tą  w odą u farbow ane, n iepu - 
sz czą  n igdy  w ięcej ko lo ru  im nadanego. Z am aw iający  ra c z ą  
oznaczyć ko lo r farbow ania  w łosów .

Saponinę Vegetale Dnlcifiee
mydełko rosliiino-lekarskie

wynalazku sławnego chemika B e r g e r a  w Paryżu.
Ze w szystkich dotąd znanych m ydeł toaletowych najdosko

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba
wienny na skórę w pływ  — służy  do golenia — zaleca się 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne je s t to mydełko podczas 
farbowania w łosów , oczyszczając jo z brudu i innych t łu 
stych części, uwalnia głow ę od przykrój łusk i. — Główny 
sk ład  na A ustryą i Polskę utrzym uje Karol Herrmann 
w Krakowie. — Cena 1 sztuki 35 kr.  ̂ L e o n  P e l le r a y ,  

17 Rue Croix-de-Petits-Cham ps w Paryżu. 
Nabyć można tejże wody i m ydełka w Brodach u J . Sala. 

w Czerniowcach u Braci Czuczawa i Tabakar. Debreczynie u 
W . Handtel. Gratzu S. Suetti. Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. 
Innsbruku Jana  Peterlongo. Jarosław iu Braci Juśkiewicz. 
Lwowie Bon. S tiller, i A. J . Stock. Medyolanie Viscardi Piaz
za del Duomo N. 4078. Ołomuńcu Joh. p aul Hackensollner. 
Peszcie J . S. Sarkany. Pradze Larl Lonharth. T ryeście Carlo 
Pelz. Tarnopolu C. I  atinek. Udynie Giov. Batt. Amarli. Ve- 
ronie Carlo Furst. W iedniu F r. Furst K arnthnerstrasse N. 
903 zum Kónig v. Neapel. i “ Aug. Schrimpf dawniej Jozefa 
Sauerwein z. S tadt W ien. w Kielcach u Leona Możdżeńskiego.

J U P  Przeciw  wypadaniu włosów, zachowania tyohże w po
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, je s t najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. Cena 1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem z łr. Nabyć takowćj także mo
żna w  zwyż wzmiankowanych handlach.

(2 7 9 -3 ) K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

ZAKŁAD
WOlt MINERALNYCH

w Iwoniczu
otwiera kąpiele w bieżącym roku dnia Igo czerwca. Ordynu
jącym  przy źródle lekarzem , będzie Dr. Medycyny W . Mo- 
szczański. Poczynionemi upiększeniami, różnemi ulepszeniami 
wygody się tyczącemi, a pomiędzy innemi zmianą trak tyer- 
n ika, sta ra  się Zarząd zakładu odpowiedzieć słusznym  wy
maganiom szanownych gości.

Iwonioz d. 8  maja 1857. (5 2 9 -2 -3 )

Doniesienie piekarskie.
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż sprzedaż pieczywa 

wiedeńskiego i polskiego wyrobu mego także pod L . 171 przy 
ulicy Kanonnej urządziłem.

(5 1 6 -3 ) Stanisław Siermontowski.

opuszczając Kraków m iał do po
zbycia kilkopokojowe umeblowa
nie i rozmaite drobiazgi, niech 
się zgłosi pod Nr. 545 przy ulicy 
Floryariskiój na pierwsze piętro, 
pierwsze drzwi przy schodach, 

może takowe mieć catyohmiast 
zapłacone; chociażby nawet * 

dniem wyjazdu dopiero takowe m ógł oddać. (5 7 2 -2 -3 )

K t o l i y
Podpisany mając DWOREK -

°d L . 181 na Smoleńsku jes t do sprzedania 18
m<?n ^"konw” 16111* *amaneK° Sr “*>«g° po z łr . 9  ’______* (5 7 5 -2 -3 )

szkaniem i zabudowaniem gospodarskiem pod N. 117 w Gm. 
IV do w ydzierżaw ienia z ogrodem w arzyw nym , owo
cowym i polom, teraz traw ą zapuszczone, nie mogąc dać 
rady  w zagospodarowaniu przez wyrządzoną krzywdę od 
młodszego brata na dobrach i inw entarzach, którego tenże 
wzywa powtórnie na sąd polubowny zgodzenia s ię , aby raz 
przed śmiercią zgoda między braćmi była. Także przez wy
prowadzenia się starozakennyoh z m iasta Kazimierza na S tra -  
dom ze sklepami handlowemi, stra tę  na realnościach na Ka
zimierzu nabytyoh w dochodach poniósłem , gorzej jakbym 
pogorzał. Udawająo się do najbliższych zamożnych krewnych 
o pożyczkę hipoteczną, ani od obcych dostać nie mogę, zm u- 
Bzony więc wydzierżawić pod w arunkam i: że sain dzierżawca 
w ogrodzie obrobi, zasieje, zasadzi, parkany i badynek go
spodarski wyrestauruje. Także mam Dom Zajezdny pod 
N. 178 Gm. VI przy W iśle od Podgórza na Kazimierzu, a 
drugi w Zydowskicm Mieśoie pod N. .73 w Gm. X do sprze
dania lub wydzierżawienia. Bliższą wiadomość powziąść mo
żna w dworku u podpisanego.

(4 4 1 -2 -3 ) Hr. Szembek.

CYRK sztuk jeżdżenia.
T enże przez  panią  p ro fesso ro w ą B ernhard  z  có rk ą  na  T e

a tr  diabli p rzeistoczony  z o s ta ł. P a i i  B ernhard  w  samój rz e 
czy  z a s łu g u je  p ierw szą  a r ty s tk ą  w  tym  zaw odzie, z k tó rych  
m y dotąd ju ż  w idzieli, być nazw aną. Te czcigodne dam y nie
ty lko  zadosyć  uczynili sw em u w ielkiem u pow ołaniu , a le  nad
spodziew anie p rzew yższy li. K ażda sz tu k a  ok laskam i n ieukoń- 
czonemi w ynagrodzoną z o s ta ła . W szy stk o  co m y w idzieli, 
by ło  dla nas ” ,eP0Jf tei;„®af adk^ “ ie ro zw iąz łą , gdyż p raw dziw e 
ouda w  rę k a c h  p M i B ernhard  się u d a ły . -  C órka  pani B ern
hard  ja k o  ja sn o -w id ząo a , nie znajdzie je j  rów nej.
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